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Program Fejervarego. 


Niezmiernie obfity i śmiały, aż do nie- 
możliwości śmiały projekt ząmierzonyoh prze- 
róbek rozwinął baron Fejervary przed deputa- 
J4 z drugiego peszteńskiego okręgu wybor- 
ozego, który ofiarował mu swój mandat do 
sejmu. Jak na hasło bojowe z oligarchią, pro- 
gram to za długi, a jak na plan akcyi rządo- 
wej, za mało poważny, niemal fantastyczny. Je- 
żeli baron zdoła wykonać zapowiedziane prze- 
róbki, stanie się największym  reformatorem 
politycznym z pośród wszystkich, jacy kiedy- 
kolwiek bywali. Dzieje nie znają dotąd wy- 
padku, w którymby na rozkaz jednego ozło- 
wieka naród i państwo odrazu się zmieniły do 
niepoznania. Zdarzało się wprawdzie, że jakiś 
trybun rzucał w tłum takie hasła, ale zawsze 
Bam padał ich ofiarą. Bo czegoż nie ma w tym 
Programie! Wszystko, co musi podniecić apetyty 

umów, podano im na ogromuym półmisku. 
ają więc przyrzeczone sobie powszechne pra- 
Wo wyborcze, — tajne, równe, bezpośrednie, 
Przyznane każdemu, kto jest pełnoletni, a umie 
Czytać i pisaó. Mają zapowiedź parcelacyi fol- 
Warków, aby każdy chłop dosyć posiadał zie- 
Mi, a komu pomimo tego jej zabraknie, ten 
W dzierżawę otrzyma domeny. Robotników 
Tząd zabezpieczy, aby w starości lub w razie 
kalectwa pobierali emeryturę. Miasta będzie 
£ popierał, aby się podniosły i dobrze ur:ą- 
dziły, a pomimo tego mniej płaciły podatków 
Miejskich. Wszelkim przedsiębiorcom da zaję- 
~a wiele tylko zechcą przy powziętej na 
Ogromne rozmiary regulacyi rzek i budowie 
anałów. Pensye urzędników i nauczycieli będą 
Podniesione, a wszystkie ich długi rząd skon- 
Wertuje, aby megli je umarzaó małemi kwota- 
mi, mniejszemi, niż dodatki, które otrzymają. 
rzędnicy komitatowi nie posiadają ani eme- 
Tytur. ani pragmatyki służbowej; „muszą się 
Wysługiwaó radom komitatowym i nigdy nie 
sĄ pewni jutra. Rząd ich upaństwowi, utrwali 
więc ich byt, powiększy niezależność od komita- 
tów 1 otworzy im awans, a pensye tak po- 
Większy, aby się trosk pozbyli. Z gmin zdej- 
Mle ciężary sanitarne, a przeniesie je na pań- 
stwo, Notaryusze, którzy na Węgrzech prowa- 
zą księgi stanu cywilnego, mają z tego po- 
wodu znaczny wpływ na ludność, więc pole- 
g seniem ich bytu rząd również się zajmie. 
rednia ziemska własność ugina się pod dłu- 
Kami: rząd je skonwertuje na nisko oprocen- 
wano i Uumurzalne. - 

Oto — olbrzymi róg obfitości, który bar. 
Fejervary przyrzekł wytrząsnąć nad głowami 
ych milionów ludzi, którzy posiadają mniej, 
DŻ mieć pragną. Skądże jednak on sam weż- 
Mie ów róg obfitości? Gdzie się znajdą miliardy 
e parcelacyę folwarków, inwestycye miejskie, 

Udowę kanałów, regulacyę rzek, konwersyę 
gów ziemiańskich, nauczycielskich i urzę- 
lczych, powiększenie wszystkich pensyj i 
Wreszcie na emerytury robotnicze? Przypuśómy, 
mu się uda zaciągnąć pożyczkę, chociaż 
Možna wątpić o tem, bo kapitaliści pewnie 
zechcą zaczekać na finansowe rezultaty ekono- 
Micznej odrębności Węgier, tej odrębności, 
«tora baron Fejervary przyrzekł wprowadzić 
PO wygaśnięciu istniejących traktatów handlo- 
wych, a więc dopiero po roku 1917-ym. Lecz 
Jesli pożyczka się uda, trzeba będzie płacić ed 
niej procenty, a więc budżet wydatków zna- 
“znie sie zwiększy. Głdzież więc będzie pokry- 
| Zdaniem Fejervarego, znajdzie się ono po 
sformie systemu podatkowego. A więc oto 
lezaz jedna reforma, chętnie przypuszczamy, 
> najbardziej potrzebna, ale jaka? Oto pojawi 
SIĘ podutek nowy — osobisto-dochodowy, pro- 
Stesywny, który oczywiście spadnie na maję- 
nych dotkliwym ciężarem. w 

Progrim Fejervarego jest więc skrajnie 
demokratyczny. Będzie i polityczną i ekonomi- 
Czvą chłostą dla magnateryi, która tradycyjną 
walkę z Koroną z władzą królewską, posunęła 

do zawichrzenia państwa i narażenia mo- 
ANarchii na przesilenie nadzwyczaj niebezpie- 
zne. Trzeba przypuszczać, że Fejeryary takim 
Programem pociągnie za sobą lud, robotników, 
Urzędników. nauczycieli ludowych, mieszczan. 
średnich ziemian, słowem wsaystkiob tych, któ- 
Tym daje decydujący głos w państwie przez 
Zaprowadzenie powszechnego prawa wyborcze- 
go. Ależ potężna musi być ta magnaterya, po- 
tężny ten ruch sossuthowski, jeżeli trzeba prza- 
©twko niemu postawić aż taką ogremną bate- 
Tyę ciężkich aru'atl 
Jeluak widocznie i ona nie wystarcza, 
skoro Fejsryary oznajmił, że się już odbywa 
pobliwe zmadyaryzowanie armii, oficerowie na- 
odowości węgierskiej wciąż są przenoszeni na 
k gT, nauka w szkołach wojskowych i puł- 
Ach odbywa się po madyarsku, oemblematach 
RÓJ osobna komisya, a odrębność ekonomi- 
Gzy nastąpi za lat 12. Jedno więc tylko pozo- 
anie bez zmiany: komenda, 
j W programie Fejervarego wszystko jest 
“ane, jako hasło, wszystko prawie wątpliwe, 


pko plan, który trzeba wykonać. Wspomnie- 
nią) już o trudnościach finansowych, jakie się 


Zawodnie nastręczą przy zrealizowaniu re- 
M ekonomicznych, oraz przy wykonaniu ol- 
Jmich inwewtycyj. Tu jeszcze dodać trzeba, 
pra gola nie rozumiemy, jak przy powszechnem 
da oe wyborczem potrafi Fejeryary utrzymać 
„lalejązy „narodowy“ charakter państwa wę- 
Orskiego. Jest ono madyarskiem do takiego 
„e Pula, że uchodzi za jednolite pod względem 
Serj Owym, chociaż na 18 milionów ogółu lu- 

Ości posiada tylko 6 milionów Madyarów. 
przy powszechnem prawie wyborczem 
ybory dokonywane uczciwie, to przecież 
rzecie mandatów dostanie się nie-Madya- 
> B stanie się to, jeżeli nie przy pierwszych, 
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jeżeli nawet nie przy drugich wyborach, to 
z pewnością przy którychś następnych, bo pro- 
paganda narodowa między Słowianami i Ru- 
munami z pewnością rozwinie się tem potę- 
żniej, czem bardziej te narodowości były dotąd 
tłumione i upośledzane. Puństwo węgierskie 
może całkowicie zmienić swój narodowy cha- 
rakter, jak przez ekonomiczny program F'ejer- 
varego zmieni się z arystokratycznego na skraj- 
nie demokratyczne. 


To są tak olbrzymie przemiany, że tru- j 


dno przypuszczać, żeby mogły się odbyć w je- 
dnem pokcleniu i pod kierunkiem jednego czło- 
wieka. Dlatego może trafny jest domysł, że 
program Fejervarego — to nie rzeczywisty 
plan robót państwowych, lecz tylko hasło bo- 
jowe, ogłoszone po to, aby przerazić koalicyę, 
rozbić ją i zmausić do złożenia broni, a ukorze- 
nia się przed Koroną. Jeżeli to się stanie, na- 
tenczas razem z gabinetem Fejervarego ustąpi 
jego program, a pogodzeni z Koroną Madyarzy 
wykonają z niego to jeno, co im nie zaszkodzi. 


Upór sułtana. 


Od pół roku Austrya i Rosya, którym 
mocarstwa powierzyły zreformowanie Macedo- 
nii, przekonywają Portę, że finansowa kon- 
trola w tym kraju powinna byó powierzona 
ich delegatom. Istotnie, to jest nieunikniona 
konieczność, o której się przekonano po trzy- 
letniej pracy nad uspokojeniem i uporządko- 
waniem Macedonii. Władze tureckie pobierają 
podatki jak się da, chrześcijan gnębią nimi, 
a muzułmanów oszczędzają; w Turcyi nie ma 
żadnej skali podatkowej i żadnych przepisów, 
poaieważ szeryat głosi, że wszelka własność 
należy do padyszacha ; biorą tedy władze po- 
datkowe z każdego mieszkańca tyle, ile wziąć 
mogą, przyczem oczywiście dopuszczają się 0- 
gromnych nadużyć. Natomiast inne władze 
przy wypłacaniu pensyi wszelkim urzędnikom 
starają się zatrzymać sobie jak najwięcej pie- 
niędzy. Utrwalił się taki zwyczaj, że pewna 
część gaży może być dawana urzędnikom nie 
pieniędzmi, lecz towarami: tytoniem, barana- 
mi, ryżem, rodzynkami i t. d. Otóż urzędnicy 
nakładają na ludność kontrybucyę, w ten spo- 
sób zbierają potrzebne im towary i nimi płacą 
pensye swym podwładnym, a pieniądze cho- 
wają do kieszeni. Dopóki trwa taki zwyczaj, 
nadużycia muszą być jego następstwem Dele- 
gaci Austryi i Rosyi przez trzy lata nadare- 
mnie się starali zaprowadzić ład w finansach 
macedońskich. Teraz więc na wniosek rządu 
angielskiego, przyjęty przez rządy innych 
wielkich mocarstw, postanowiono oddać cały 
zarząd finansowy w ręce osobnych delegatów 
austryackich i rosyjskich, którzy tak samo u- 
rzędowaliby przy boku jeneralnego komisarza 
Hilmi-baszy, jak jaż od trzech lat urzędują 
delegaci polityczni, a od roku szef międzyna 
rodowej żandarmeryi. Lecz na tym punkcie 
Porta nie chciała poczynić mocarstwom naj- 
mniejszego ustępstwa, pomimo, że wielki we- 
zyr i Hilmi-basza przemawiali za spełnieniem 
żądań mocarstw. Z tego powodu prosili oni 
nawet o dymisyę, lecz sułtan rozkazał im u- 
rzędować. Ponfne przedstawienia ambasadorów 
Abdul-Hamidowi także nie poskutkowały. Zdaje 
się, że liczył on na niezgodę między sześciu 
wielkiemi mocarstwami. 

Lecz jeżeli na to liczył, to się zawiódł, 
Mocarstwa nie cheą wybuchu ruchawki na 
Bałkanie, nie chcą, aby sprawa wschodnia za- 
ogniła się niebezpiecznie, więc postanowiły 
gruntownie zreformować Macedonię, poczem 
przyjdzie kolej na inne tureckie prowincye, 
Mocaratwa nawet na przekór sułtanowi ohoą 
uporządkować i odnowić jego państwo, bo się 
przekonały, że bez strasznej wojny niemożli- 
wy jest rozbiór Turcyi. 

Poleciły tedy ewym ambasadorom gre- 
mialnie udać się do sułtana z żądaniem zgody 
na austro-rosyjską kontrolę nad finansową go- 
spodarką w Macedonii. Takie gremialne wy- 
stępienie ambasadorów jest podług dyplomaty- 
ceznych zwyczajów delikatną demonstracyą. 
Ambasadorowie zażądali audyencyi, lecz sul- 
tan nie raczył jej udzielić. 

Tem gorzej dia niego. Upór jego będzie 
przełamany, przyczem jednak o jego słabości 
i o tem, że on musi słuchać mocarstw, prze- 
konają się jego poddani. Tego upokorzenia 
chciano mu oszczędzić, lecz on sam się na nie 
naraził. Bo teraz zapewne nastąpi demonstra- 
cya flot — ostatni środek egzekucyjny przed 
jakiemś międzynarodowem postanowieniem, któ- 
re już będzie powzięte bez oglądania się na 
sułtana. Ale zapewne on ustąpi, kiedy spo- 
strzeże, że się przygotowuje demonstracya fłot... 


Rewołucya w Rosyi. 


Wczorajszy telegram viu Londyn i Paryż 
doniósł, że oar się zgodził na projekt Wittego, 
a więc na rozszerzenie prawa wyborczego na 
wszystkie warstwy, na dumę państwową nie- 
postulatową, lecz ustawodawozą, na wolnośó 
zdania, stowarzyszeń i zgromadzeń, na nieza- 
leżność sądów od administracyi, słowem na 
rzeczywistą konstytucyę, której domagało się 
całe społeczeństwo. Nie mogło ono zadowolić 
się tem, co car już przyznał poprzednimi uka- 
zami, albowiem zna swych Pappenheimerów, 
owo samowolne czynowniotwo, które komenta- 
rzami do ukazów odbiera im wszelką wartość, 
a dumę zamierzało obsadzić swoimi ludźmi, po- 
słusznymi sobie chłopami i popami. Pod naci- 
skiem skrajnej konieczności car ustąpił; szko- 
da, że za późno; sakoda, że dopiero wtedy, 
gdy się szalenie rozwinął strejk, kierowany 
przez socyalistów. Teraz będzie tak wyglądało, 
że socyaliści wywalczyli narodowi konstytu- 
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cyjne prawa. Kto ustępuje przed takim żywio- 
łem, który myślenie zostawia agitatorom, a sam 
tylka niewolniczo spełnia ich rozkazy, ten mu- 
si się przygotować na jeszcze większe ustęp" 
stwa. Car powinien był wcześniej zadowolić 
naród. 

A ustąpić on musiał, narażać się na nie- 
bezpieczeństwa rewolucyjnego huraganu nie 
mógł, bo następca jego tronu leży jeszcze w 
kołysce. Cóżby się stało z tem  dziecięciem, 
gdyby zabrakło mu ojca; co stałoby się z Ro- 
syą przy regencyi wotzo tlumu ambitnych, a 
kłócących się ze sobą wielkich książąt? Całej 
dynastyi grozi przecież zatrata, a Rosyi szereg 
takich wstrząśnień, jakie przeżyła chyba tylko 
w czasach samozwańców. Więc car już choóby 
tylko z drogich mu względów dynastycznych, 
z pobudek tkwiących w uczuciu ojcowskiem, 
musiał ustąpić, Powtarzamy: szkoda, że zrobił 
to za późno. Ale to z pewnością nie jego, lecz 
znowuż ozynownictwa wina. Ono kłamało przed 
nim rzeczywisty stan rzeczy i umysłów w 
państwie, a jego eamego krępowało. 

Teraz jeszcze pytanie, czy tryumfujący 
socyalizm zechce zadowolić się zwykłą konsty- 
tucyą. Może będzie obstawał przy swem żąda- 
nin powszechnego prawa wyborczego. Lecz w 
takim razie już wszystkie rozważne żywioły 
powinny głos zabrać. Zamiast despotyzmu z 
góry mied despotyzm z dołu, to byłoby dostać 
się z deszczu pod rynnę. 


IK orespondencye. 


Wiedeń 30 października, 
(Strejk służby kolejowej w Czechach. — Demon- 
stracya niemieckich burseów przeciw profesorowi 
Dworzakowi.) 

(7) Na liniach kolei państwowych w Cze- 
chach rozwija się od czterech dni wśród służ- 
by niższej kategoryi ruch strejkowy, będący 
naśladowniatwem zeszłorocznego wielkiego strej- 
ku kolejarzy we Włoszech. Strejkująca służba 
nibyto nie zaprzestała pracy, Owszem staje do 
niej w zwykłej porze, ale stara się przez nie- 
wolnioze trzymanie się litery instrukoyi ruchu, 
a nie jej ducha, zatamować ruch kolejowy. 
Jestto tak zwany bierny opór, który w roku 
ubiegłym wywołał na pewien czas kompletny 
zastój komunikacyi kolejowej we Włoszech, bo 
pokazało się, iż, jeżeli się zechce z pedanty- 
ozną Ścisłością przestrzegać wszystkich para- 
grafów instrukcyi, dotyczenych szybowania po- 
ciągów, badania kół, kuplowania wagonów itp., 
to wywołuje to takie opóźnienia, iż o regu- 
larnem kursowaniu pociągów wedle rozkładu 
jazdy nie może być mowy. We Włoszech 
wzięła udział w tym ruchu cała służba kolejo- 
wa, zarówno urzędnicy jak i niżsi funkcyona- 
ryusze, a celem jego było wymusić na parla- 
mencie, który właśnie zbierał się, do uchwale- 
nia ustawy o upaństwowieniu prywatnych li- 
nii kolejowych, polepszenie  materyalnego 
położenia funkcyonaryuszy kolejowych, któ- 
rzy we Włoszech są istotnie bardzo licho 
płaceni. ; 

Zupelnie inaczej ma się rzecz z obecnym 
strejkiem w Czechach. Przedewszystkiem urzę- 
dnicy nie mają z nim nie wspólnego, a na- 
stępnie i wśród służby niższej kategoryi nie 
ma zgody. Ci, którzy należą do organizacyi 
socyalno-demokratycznej, zachowują się na ra- 
zie biernie, strejkują zaś członkowie narodowo- 
czeskiej organizacyi socyślnej. Kierownikami 
strejku są czescy narodowi socyaliści Wojna i 
Buriwal, z których ostatni jest redaktorem 
partyjnego organu i od kilku miesięcy praco- 
wał nad doprowadzeniem tego strejku do 
skutku. Za jego to inicyatywą ułożyli koleja- 
rze czescy memoryal, zawierający ich skargi 
i życzenia polepszenia doli i w dniu 16-go 
bm. wręczyli go kierownikowi ministerstwa 
kolejowego, który przyszedł zbadać go jak 
najżyczliwiej. Nie czekając jednak na deoy- 
zyę ministerstwa, przywódzcy narodowych s0- 
cyalistów czeskich wydali hasło do strejku, a 
chwilę obecną wybrali dlatego że z powodu 
nastania ostrzejszej pory roku zwiększyło się 
zapotrzebowanie węgla, zatem zatamowanie 
regularnej ekspedycyi węgla z kopalń czeskich 
może być bardzo skutecznym środkiem wywar- 
cia preseyi na rząd. O zatamowanie ruchu po- 
ciągów osobowych nie kuszą się nawet aranże- 
rowie strejku, bo wiedzą o tem, iż austryacki 
pułk kolejowy jest tak wybornie zorganizowa» 
ny, że w razie, gdyby służba pociągów oso- 
bowych z strejkowała, wojsko zupełnieby ją 
zastąpiło. Natomiast w ekspedycyi pociągów 
towarowych, zwłaszcza w rewirach węglowych 
Dux i Brüx, nastały już poważne przeszkody, 
skutkiem „biernego oporu* służby zajętej szy- 
bowaniem i ładowaniem wagonów. Dzienna 
ekspedycya kopalń zagłębia ozeskiego wynosi 
przeszło tysiąc pięćset wagonów, od czasu zaś 
wybuchu strejku nie można wysłać nawet po- 
łowy tej ilości, skutkiem czego kopalnie są 
w wielkim ambarasie, bo nie widzą, gdzie 
mają składać powiększające się z każdą go- 
dziną zapasy. Praska dyrekcja ruchu kolei 
państwowych wysłała do objętych strejkiem 
okolie komisyę, która rozpoczęła układy ze 
strejkującymi. 

Uniwersytet tutejszy jest od paru dni 
widownią wysoce nieprzyzwoitych demostra- 
oyi narodowo niemieckich burszów. Skierowa- 
ne są one przeciw młodemu uczonemu drowi 
Maksymilianowi Dworzakowi, zamianowanemu 
własnie profesorem historyi sztuki, a wyłącz- 
nym powodem jest to, że dr. Dworzak jest 
Czechem. Nie brał on jednak nigdy żadnego 
udziału w polityce, a wszystkie swe prace na- 
ukowe pisał po niemiecku. W roku ubiegłym 
ogłosił znakomite stadyum o holenderskim mi 
„trzu Van Eycku, które wywołało w Świecie 
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naukowym niemałą sensacyę, gdyż Dworzak | botników, a także wobec 


pierwszy. zaznajomił w tem dziele świat z 
wpływem, jaki wywierał dwór papieski w Awi- 
nionie na rozwój sztuki ówozesnej. Senat aka- 
demieki jednogłośnie zaproponował minister- 
stwu dra Dworzaka do nominacyi na profeso- 
ra historyi sztuki, gdyż żaden z innych kan- 
dydatów nie mógł się z nim mierzyć co do 
kwalifńikacyi naukowych, ale niestety podju- 
dzana ustawiczną narodowościową agitacyą 
młodzież niemiecka nie ma dziś żadnego po- 
szanowania dla prawdziwej nauki. To teź o" 
negdaj, podczas pierwszej prelekcyi dra Dwo- 
rzaka zapełnili narodowo-niemieccy bursze cały 
korytarz i usiłowali wtargnąć do sali, w któ- 
rej Dworzak wykładał. Wprawdzie nie do- 
puszczono do tego, ale za to na korytarzu wy- 
prawiali bursze piekielne hałasy, urządzili ko- 
cią muzykę, trąbili na trąbkach, śpiewali 
„Wacht am Rhein“ itd. Smutne to objawy 
adziczenia niemieckiej młodzieży uniwersy- 
teckiej. 


Przesilenie na Węgrzech, 

Budapeszt. Stronnictwo liberalne uchwa- 
liło na wczorajszej konferencyi następującą re- 
zolucyę: „Partya liberalna widzi w wielu punk- 
tach rządowego programu reprodukcyę swoich 
własnych zasad. W ekonomicznej i społeczno- 
politycznej części programu nie może partya 
dostrzedz myśli, któraby mogła zapewnić po- 
kojowy przebieg życia parlamentarnego, gdyż 
program zawiera cele, dawno już przez wszyst- 
kie atronnictwa do swego programu przyjęte, 
a nie zawiera zasadniczych podstaw, na któ- 
rych te cele miałyby być urzeczywistnione. 

Nadto spełnienie tych zadań wymaga 
ogromnych ofiar materyalnych, przez eo pierw- 
szy konieczny warunek każdego programu rzą- 
dowego, tj. praktyczne urzeczywistnienie, jest 
zakwestyonowane. 

Najważniejszym jednak punktem progra- 
mu jest powszechne, tajne i bezpośrednie gło- 
sowanie. Owóż partya liberalna żąda zmiany 
przestarzałych pod wielu względami praw wy- 
borczych i jest zwolenniczką demokratycznego 
w tej mierze postępu, pragnie jednakże sto- 
pniowego tylko rozszerzenia praw wyborczych, 
odpowiedniego do faktycznych stosunków ina- 
rodowego interesu. 

Stronnictwo uważa  zaprowadzenie po- 
wszechnego głosowania za cel późniejszy; na 
razie wprowadzenie powszechnego głosowania 
sprzeciwiałoby się najświętszym interesom na- 
rodowym i uniemożliwiłoby politykę na podste- 
wie zasad z r. 1867. Z tego powodu stronni- 
ctwo liberalne odrzuca program rządowy i nie 
będzie go popierało. 

Budapeszt. Jak słychać Kossuth jest cho- 
ry na reumatyzm, wskutek czego nie będzie 
mógł wziąć udziału w dzisiejszej konferencoyi 
naczelnego komitetu koalioyi. 


Wypadki w Królestwie, 


Warszawa. Banki, tabryki i inne zakła- 
dy zamknięte. W kilku miejscach przewróco 
no wozy tramwajowe i podpslono. W prowin 
cyonalnych miastach strejk się szerzy. Szoze- 
gólnie krytyczna jest sytuacya w Łodzi i 
okolicy; gdzie strejkuje przeszło 100.000 ro- 
botników. 

Warszawa. Dzisiaj sklepy otwarte, ruch 
zwykły, tylko wieczorem mniejszy. Ulicami 
przeciągeją gęste patrole. Większe fabryki 
stoją, mniejsze pracują. Dzienniki nie wyszły. 
Wydano tylko dodatki z telegramami. Jak 
dłngo potrwa strejk kolejowy, niewiadomo. 
Przypuszczają, że się może skończy jutro (we 
wtorek). l 

Łódź Sklepy pozamykane. Kilka skle- 
pów, które były otwarte, zniszozono, Kilka ty- 
sięcy demonstrantów przeciąga ulicami i ni- 
szczy flagi, wywieszone z powodu święta dwor 
skiego. Wozoraj wojsko dało kilka strzałów 
ślepych. 

Warszawa. Za Zgierza donoszą, że żoł- 
nierze nie chcieli strzelać do uczniów szko- 
ły handlowej, którzy urządzili demonstra- 
cyę i wznosili okrzyki, a następnie po wznie- 
sieniu okrzyku na cześć żołnierzy, rozpró- 
szyli się. 

Warszawa. Na Pradze zabito żandarma. 


Rewolucya w caracie. 


Petersburg. Z prowincyi nadchodzą cią- 
gle wiadomości o rozszerzaniu się strejku i 
o rozruchach. W kilku miejscach przyszło do 
krwawych staró. Szczególnie krwawe soeny 
rozgrywały się w Rydze i w Rewln. W Rydze 
onegdaj wojsko dało kilka salw. Wiele osób 
jest poranionych strzałami i szablami. 

Petersburg. Na cały ozas trwania strejku 
kolejowego rząd zniósł cło od mięsa przywożo- 
nego £ zagranicy morzem. 

Rewel. Strejkujący w żaden sposób nie 
chcą odstąpić od żądań politycznych. Wojsko 
strzelało, wskutek czego 45 osób zabitych, a 
około 70 jest rannych. 

Odessa. Wśród wielu trudnych do stwier- 
dzenia pogłosek rozeszła się wczoraj wieść, że 
załoga floty morza Czarnego, pozostająca pod 
dowództwem admirałów Birilewa i Szuklinina 
zbuntowała się po odjeździe do Azyi Mniej- 
szej i wymmordowała dowódzeów. Flota miała 
wrócić już do Sebastopola i wywiesió flagę 
rewolucyjną. Fakt, że z Sebastopola nie 
ma żadnej wiadomości, wskazuje, że pogłoska 
ta nie zasługuje na wiarę. Wszystkie polity- 
czne depesze podlegają zresztą Ścisłej cenzurze 
władz. Gubernator wydał obwieszczenie, sapo- 
wiadające represalia wobec strejkujących ro- 
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aptekarzy, którz 
chcą apteki zamienić na acne opan | 
dla rannych. Ruch kolejowy w części podjęto. 
Wczoraj odeszły stąd dwa pociągi pod osłoną 
wojska. Połączenie telegraficzne z Petersbur- 
giem jeszcze przerwane. 

Petersburg. Onegdaj w Odessie przyszło 
do ogromnych zajść. Wejście do uniwersytetu 
obsadziło wojsko. Masy robotnicze przeciągają 
ulicami. Wszędzie zamykają sklepy, kawiarnie 
1 restauracye. Wozy tramwajowe zatrzymano i 
poprzewracano. Przy ul. Richelieu'ego strejku- 
jący zbudowali barykady. Kozacy dali kilka 
salw i zdobyli barykady. Walka na barykadach 
odbywała się także w innych stronach. Dwie- 
soie osób jest zabitych, a przeszło 200 jest po- 
ranionych. Barykady kozacy zdobyli dopiero 
nad wieczorem. Przystępu do portu strzeże 
wojsko, 

Berlin. Z Odessy dono zą, że nawet w 
przybliżeniu nie można oznaczyć ofiar onegdaj- 
szych starć. Dostępu bowiem do szpitali i 
cmentarzy strzeże policya, nikogo nie wpuszcza 
i nie daje nikomu wyjaśnień. Na każdy sposób 
liczba zabitych i rannych jest bardzo znaczna. 
Władze nie ufają piechocie i trzymają ją w 
koszarach. Do usmierzenia zaś rozruchów uśy- 
wają wyłącznie kozaków i żandarmeryi, Pewien 
student, widząc zbliżających się kozaków 
wszedł na barykadę i wygłosił do nich prze- 
mowę, aby zamiast mordować swoich braci, 
przyłączyli się do walki o wolność. Kozacy od- 
powiedzieli czterema salwami, przyczem wiele 
osób zginęło. Tłum schronił się do kamienic, 
dokąd wpadli za nim kozacy, wdzierając się 
aż do mieszkań prywatnych. W ten sposób 
wiele mieszkań prywatnych zostało zniszozo- 
nych. Uciekający kryli się aż po strychach. 

Helsingsfors. Wczoraj proklamowano strejk 
na kolei finlandzkiej, łączącej Petersburg z Fin- 
landyą. 

Helsingsfors. Robotnicy zatrzymali prze- 
mocą wczoraj wieczór trzy osobowe pociągi 
w Wyborgu, zmusiwszy personal do odczapie- 
nia maszyn. Pociągi uległy wskutek tego kil- 
kugodzinnemu spóźnieniu. 


Z kroniki sejmowej, 


, Ponad wszystkiemi przedłożeniami w obe- 
onej sesyl sejmowej, — obok sprawy propina- 
cyjnej i sanacyi finansowej kraju — góruje 
niewątpliwie sprawa unormowania i pokiero- 
wania parcelacyą zgodnie z wymaganiami in- 
teresów publicznych. Komisya dla reform agrar- 
nych, której przydzie'ono to przedłożenie Wy- 
działu krajowego, uznaje w sprawozdaniu swem 
szkodliwe skutki spekulacyjnej parcelacyi, nie 
uważa jednak proponowanego przez Wydział 
krajowy organizowania parcelacyjnych spółek 
włościańskich pod patronatem Wydziału kraj. 
za środek skuteczny do uregulowania ruchu 
parcelacyjnego w sposób korzystny dla pierw- 
szorzędnych interesów społecznych. Otwarcie 
centralnego biura w Wydziale krajowym dla 
organizacyi takich spółek i wyznaczenie dla 
nich 80 milionowego funduszu w Banku kraj. 
wywołałoby — zadaniem komisyi — niewątpli- 
wie potężny ruch w kierunku zakładania spó- 
tek parcelacyjnych. Powstałyby one nader li- 
cznie, za przykładem kas raiffeisenowskich, a 
każda spółka dążyłaby jak najusilniej do na- 
bywania średnich posiadłości ziemskich ; laty- 
fundya bowiem, jako na silnej finansowej pod- 
stawie oparte, nie są przedmiotem  parcelacyj. 
Istniejące zaś obecnie przedsiębiorstwa speku- 
lacyi pareelacyjnej funkcyonowałyby dalej, 
gdyż nowo powstałe spółki nie mogłyby zwal- 
czać owych przedsiębiorstw inaczej, jak w 
drodze zwykłej konkurencyi. 

„Spółki włościańskie załatwiałyby przeto — 
zdaniem komisyi — dla swoich członków inte- 
resy parcelacyjne lepiej i taniej, aniżeli to czy- 
nią spekulanci, lecz działalność spekulantów 
odbywałaby się bez przerwy dalej, chociaż za- 
pewne z mniejszym dla nich zyskiem; to zaś 
nadzwyczajne pomnożenie ilości biur, zajmują- 
eych się parcelacyą obszarów dworskich, przy- 
śpieszyłoby niepomiernie podział folwarków na 
drobne parcele i zanik średniej własności ziem- 
skiej. Niemałą podnietą takiego sztucznie zasi- 
lanego, zatem niezdrowego ruchu parcelacyj- 
nego, byłoby uchwalenie 30-milionowego fan- 
duszu pożyczkowego dla spółek parcelacyj- 
nych — przyczem komisya agrarna zaanacza, 
że uzyskanie takiego funduszu pożyczkowego 
przez emisyę obligacyj komunalnych, jest nie- 
dopuszczalne, gdyż nie zgadza się z zasadni- 
czem pojęciem tych obligacyj, wydawanych na 
podstawie pożyczek, opartych na sile podatko- 
wej gmin lub powiatów. 

Łatwo przewidzieć — podnosi dalej ko- 
misya — że pod wpływem wiadomości o po- 
stanowionej przez Sejm organizacyi włościań- 
skich spółek parcelasyjnych i uchwalonych na 
teu cel milionowych funduszów, ruch parcela. 
cyjny ogarnąłby nawet te powiaty, gdzie do- 
tychczas jeszcze nie istnieje. — Wobec tej za- 
chęty powstawałyby coraz liczniejsze spółki 
parcelacyjne, a biuro patronatu nie mogłoby 
tym ruchem kierować, lecz musiałoby poprze- 
stać na udzielaniu spółkom wszechstronnej po- 
mocy. Nie można bowiem zapominać, że każda 
spółka, utworzona na podstawie ustawy z dnia 
9 kwietnia 1878, jest organizmem samoistnym 
i może każdej chwili usunąć się z pod wpływu 
patronatu. 

, Owe spółki parcelacyjne włościańskie roz- 
winęłyby przeto — zdaniem komisyi — swoją 
działalność samoistnie, w kierunku jak naj- 
energiczniejszego wykupywania ziemi folwar- 
cznej, 60 spowodowałoby zmiany stosunków 
ekonomicznych i społecznych w kierunku wręcz 
niepożądanym, zwłaszcza, że nzasadnioną jest 
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obawa, iż ci nabywcy parcel, wydzielonych 
z dworskisgo obszaru, którzy nie posiadają na 
kupno dostatecznych funduszów, cbciążyliby 
swoje posiadłości długami uciążliwymi, czego 
przykładem są ljczne wypadki w dotychczas 
przeprowadzonych paroelacyach. 

Zdaniem komisyi przeto należy akcyę! 


dane w r. 1895 zasadnicze postanowienia o sto- 
sunku ich z Bankiem krajowym, przyjęte. do 
wiadomości Sejmu uchwałą z dnia 28 stycznia 
1896. Lecz ingerencya Banku krajowego wobec 
takich instytucyj, korzystających z kredytu 
bankowego, powinna być szczególnie ściałą i 
dokładną, aby uchronić kraj przed następstwa- 
mi parcelacyi szkodliwej. Jest zatem potrzebną 
zmiana zasadniczych postanowień z r. 1895 
w tym kierunku, aby instytucye parcelacyjne, 
korzystające z kredytu Banku krajowego, obo- 
wiązane były przedkładać Bankowi plan par- 
celacyjny. Komisya agrarna w tej sprawie 
wniosku Sejmowi nie przedkłada, gdyż xwestya 
stosunku parcelacyjnych instytucyj do Banku 
krajowego została już załatwionę wnioskami 
sejmowej komisyi bankowej, w sprawozdaniu 
jej omawiającem działalność Banku krajowego. 
Komisya ogranicza się tedy do przedłożenia 
rezolucyi względem ustawy parcelacyjnej, a 
mianowicie o obowiązkowem przedkładanin 
planu parcelacyjnego w razie wydzieleń z po- 
siadłości, obejmujących przynajmniej 60 hekta- 
rów. Komisya uważa bowiem istnienie średniej 
własności jako kwestyę doniosłości pierwszo- 
rzędnej i uznaje konieczną potrzebę dołożenia 
wszelkich starań, aby ta własność, choćby 
w rozmiarach uszczuplonych, została utrzy- 
maną. 

Należy jednak — zdaniem komisyi — prze- 
prowadzenie takiej parcelacyi w księgach hi- 
potecznych uczynić bezwarunkowo zawisłem 
od zatwierdzenia planu parcelacyjnego, a nie 
można na to się zgodzić, aby proponuwane 
przez Wydział krajowy orzeczenie władzy mu- 
siało nastąpić w przeciągu 60 dni, tak, iż po 
upływie tego tarminu plan parce.acyjny byłby 
już milcząco zatwierdzonym. Takie unormowa- 
nie parcelacyi, byłoby — zdaniem komisyi —- 
połowicznem, gdyż w razie napływu licznych 
podań władza do badania planów powołana nie 
mogłaby podołać zadaniu w przeciągu zakre- 
ślonego jej terminu, skutkiem czego nastąpi- 
łoby milczące zatwierdzenie, przez co pożądane 
w interesie publicznym uregulowanie parcela- 
oyi zostałoby zredukowane do pustej formal- 
ności. 

W kwestyi rozmiarów posiadłości ziem- 
skiej, do której obowiązek przedkładania pla- 
nu parcelacyjnego miałby się odnosić, komisya 
agrarna zgodnie z Wydziałem krajowym, prze- 
strzeń 60 hektarów, czyli okało 100 morgów, 
uważa jako taką którą temn ograniczeniu 
poddać należy. Między powodami, uzasadnia- 
jącymi odmówienie zatwierdzenia planu parce- 
lacyjnego, należy — zdaniem komisyi — po- 
stawić na pierwszem miejscu zamiar parcela- 
oyi doszczętnej, zatem rozsprzedanie całego 
folwarku, bez względu na istniejące budynki 
gospodarcze lub rolniczo-przemysłowe; taka 
bowiem paroelacya, niwecząca folwark całko- 
wicie, jest dewastacyjną i trzeba dążyć do u- 
niemożiiwienia podobnych operacyj jako szko- 
dliwych dla produkcyjnej siły kraju. Również 
— zdaniem komisyi — ważnem jest, aby przez 
nadzór władzy administracyjnej nie dopuścić 
do takich parcelacyj, które byłyby wadliwe 
pod względem komasacyjnym, oraz dążyć do 
tego, aby nie powstawało zbyt wiele karłowa- 
tych gospodarstw, niezdolnych do samodziel- 
nego istnienia. 

Zgodnie z Wydziałem krajowym, komi- 
sya w zasadniczych postanowieniach o powo- 
dach odmówienia aprobaty planu parcelacyj- 
nego wymienia także brak zapawnionych do- 
jazdów do powstać mających gospodarstw i 
niebezpieczeństwo dewastacy: lasów. W racie 
bowiem rozparcelowania obszarów leśnych, 
mnożą się niedozwolone karozunki i nie może 
juź być mowy o racyonalnem gospodarstwie 
leśnem — oo wywołuje wieloe niekorzystne 
zmiany dla ogółu ludności. — Wreszcie uwa- 
żała komisya za wskazane wspomnieć także 
o potrzebie zmian w ustawie o policyi budo- 
wniczej, przedstawionej w rozprawie posła dra 
Władysława Leopolda Jaworskiego z roku 
1904, powołanej w sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego. 

Na podstawie powyższych wywodów, ko- 
misya agrarna wnosi: 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do rezolucyi sejmowej z dnia 
26-go października r. 1903, przedłożył projekt 
ustawy parcelacyjnej, któraby, mając na oku 
potrzebę utrzymania sredniej własności ziem- 
skiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkłada- 
nie płanu parcelacyjnego w myśl zasad na- 
stępujących : 

) Plan parcelacyjny będzie wymaganym 
przy wydzieleniach z posiadłości ziemskiej, 
obejmującej przynajmniej 60 hektarów ; wy- 
dzielenie hipoteczne z takich posiadłości na- 
stąpić może tylko na podstawie planu parcela- 
cyjnego, zatwierdzonego przez namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym. 

2) Zatwierdzenia planu porce!acyjnego na- 
leży odmówić: 

a) jeżeli jest zamierzona doszczętna par- 
aelncya bez pozostawienia odpowiedniego ob 
szaru gruntu przy istniejących budynkach 
gospodarczych, względnie rolniczo - przemy- 
słowych ; 

b) jeżeli widocznem jest, że parcelacya 
zagraża zniszczeniam gospodarstwa leśnego ; 

o) jeżeli dla powstać mających go: 
spodarstw nie zabezpieczono odpowiednich do- 
jazdów ; 

d). jeśli przy podziale projektowanym 
dla powiększenia gospodarstw istniejących, sto- 
sunki komasacyjne zostałyby pogorszone. 

IL Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
celem uregulowania stosunków powstałych wsku- 
tek parcelacyi wziął pod rozwagę kwestyę zmiu 
ny odnośnych ustaw. 

LJ 


Polskie Koło sejmowe obradowało wczo- 
raj do godziny 10 wieczorem nad sprawą per- 
celacyi i dalszy ciąg tych obrad odroczyłe do 
piątku. Ponieważ posiedzenie Koła tyło ściśle 
poufne, przeto treści obrad nie możemy zako- 
munikować naszym czytelnikom. 

W sobotę do późnej nocy obradowała nad 
tą samą sprawą komisya r:form agrarnych. 
Referentem wybrano p. Skałkowskiego. Przed- 
tem ofiarowano referat p. Hupce; ou go jednak 
nie przyjął z powodu różnicy zapatrywania na 


Mianowicie subkomitet oświadczył się przeciw 


agrarnych w kraju, a zgodził się tylko na przy- 
jęte przez 
Wydziału krejowego w sprawie wydania usta- 
wy regulującej parcelacyę. P. Hupka podziela 
stanowisko komisyi i zrzekł się referatu, by 
zbiorową na polu parcelacyi pozostawić insty- | nie odbierać sobie możności wypowiedzenia zda- 
tucyom parcelacyjnym, dla których są już wy-lnia swego w Izbie. 


uchwalonemu przez komisyę projektowi reform 


komisyę załatwienie propozycyj 


1 Macierzy s.kolnej dla Ks gstwa Cieszyńskiego, 


Zarząd „Macierzy szkolnej* odbył w d. 
21 października br. posiedzenie, w  którem 
wzięło udział wielu członków zamiejscowych, 
przybyłych, aby wysłuchać sprawozdania o sta- 
nie szkół i zakładów „Macierzy“ z początkiem 
roku szkolnego 1905/06. 

Najstarsza zə szkół utrzymywanych przez 
„Macierz”, bo założona w r. 1900, szkoła pol- 
ska w Cieszynie, liczy w br. szkołnym 351 tj.o 
7 więcejuczni, niż z początkiem roku szkolnego 
1904/05. Szkoła jest zorgauizowana jako mie- 
szana pięcioklasowa. Klasa I jest podzielona na 
2 oddziały. W gronie nauczycielstwa, prócz 
ustąpienia katechety x. Karola Paździory, 
mianowanego proboszczem w Ochabach, nie 
zaszły żadne zmiauy. X. K. Paździorze Zarząd 
wyraził podziękowanie za skuteczną kiłkoletnią 
pracę w szkole. Obecnie religii w szkole cie: 
szyńekiej udziela duchowieństwo parafialne. 

Na kursa uzupełniające dla dziewcząt 
zgłosiło się uczenie 19, która to liczba nieba- 
wem niewątpliwie wzrośnie. Ponieważ dotych 
czasowy kierownik kursów prof. Franciszek 
Popiołek zrzekł się kierownictwa, przeto po 
wyrażeniu mu podziękowania za jego pracę, 
Zarząd powierzył kierownictwo prof. Janowi 
Galiczowi. 

Ochronka polske w Michałkowicach ma 
w r. b. 78 dzisui w wieku od lat 4—6 Są to 
wyłącznie dzieci tamtejszych robotników wę- 
glowych. 

Szkcłu polska w Polskiej Ostrawie zor- 
"og daj jest jako pięcioklasowa mieszana. 

roku szkolnym 1904/5 była w szkole klasa 
I, obecnie jest i klasa II. W klasie I jest 
uczniów 60, w klasie II 59. Kierownikiem 
szkoły został nauczyciel p. Tadeusz Wiśniow- 


ski. drugim nauczycielem zamianowano p. 
Poa Konopnickiego. Religii udziela X. 
Milik. 


Nowo otwarta szkoła polska w Dzieó- 
morowicach jest zorganizowana jako jednokla- 
sowa. Nuuczycielem zamianowano p. Józefa 
Wilczka. Dzieci zapisało się odrazu 89, co do- 
wodzi, jak bardzo naglącą była potrzeba zało- 
żenia szkoły w Dzieómorowicach. 

Równie, a może jeszcze bardziej potrzeb- 
nem okazało się założenie szkoły polskiej na 
Zbytkach w Niem. Lutyni, gdzie do nowo o- 
twartej szkoły zgłosiło się odrazu 146 dzieci. 
Kierownikiem szkoły jast p. Jerzy Koterla, 
nauczycielem p. Alojzy Bujniak. 

Nauki religii w szkole w Dzieómorowi- 
oach podjął się proboszcz miejscowy X. J. 
Skulina, na Zbytkach proboszcz z Niem. Luty- 
ni X. Henryk Dziekan. 

Bursa polska w Cieszynie ma 44 wycho: 
wanków. Zarząd zakłada dla wychowanków 
bursy bibliotekę książek do czytania i podrę- 
oznizów. Odezwa o książki, zamieszczona w pi- 
smach, nie przyniosła na razie zbyt wielkich 
rezultatów. 


W dyskusyi nad sprawozdaniem o stanie 
szkół podnoszono potrzebę wczesnych przygo- 


towań do urządzenia gwiazdki dla dzieci sekol- 
nych w każdej szkole, w tej nadziei, że wy- 
datki, połączone z urządzeniem gwiazdki, zo- 
staną pokryte z datków na ten cel, a nie na- 
ruszą i tak już nad wyraz szczupłych fundu- 
szów „Macierzy“. 

W sprawozdaniu ze stanu funduszów „Ma- 
cierzy” zaznaczono, że Zarząd nie ustaje w sta- 
raniach około rozbudzenia ofiarności na cele 
szkolnictwa polskiego wśród ludności szląskiej, 
starając się jej wpoić przekonani, iż upadek 
któregokolwiek z zakładów, utrzymywanych 
przez „Macierz“, to nietylko klęska dla Towa- 
rzystwa samego, ale klęska dla sprawy pol- 
skiej na kresach. 

Co do loteryi fantowej, uchwalono zwrócić 
się do osób, które mają losy do rozsprzedaży, 
aby jak najrychlej raczyły zwrócić pieniądze 
za losy rozsprzedane. Wyrażono też podzięko- 
wanie Czytelni ludowej w Cieszynie za przed- 
stawienie amatorskie, urządzone na korzyść 
bursy. 


Mały teljeton. 
Sonet. 
Gdy raz ją pierwszy ujrzał w pośród kobiet grona, 
Wśród świateł, dźwięków tańca, promienną i żywą, 
W koronie jasnych włogów — pomyślał, że ona 
Ta pani ócz-dyamentów musi być szczęśliwą. 


I czuł, że jakieś wielkie dawne zapomniane, 

A dziwnie drogie srczęście, piersi mu rozsadza ; 
Że uczucie dziś nowe — niegdyś może znane, 
Znowu wesele duszy, śmiech ustom sprowadza. 


Snem mu się ta noc zdała. Gdy jednak nieśmiele 


Zbliżył się, pytać począł wpatrzony jak w zorzę 
Poznał, że ona, jasna, łez też znała wiele, 


Że choć zapomnieć pragnie, — zapomnieć nie może!.,, 

Odszedł, myśląc o dolach tak pokrewnych sobie, 

Jej tylko zamiast serca —- dłonie podał obie... 
Janusz Dsierzyński, 


Lwów, 31 października. 
(Peryod VIII Sesya II. Posiedzenie 42). 
(Dokończenie). 


P. Stapiński, omawiając ku końcowi swe- 


jgo przemówienia stosunek nauczycieli do u- 


czniów, utrzymywał, iż w gimnazyach naszych 
uprawia się proiekcye. 

Jako mówca generalny za wnioskami ko- 
misyi przemówił p. Wojciech Dzieduszycki. 
Omawiając moralną stronę wychowania, dał on 
wspaniałą charakterystykę współczesnych de- 
kadencko pessymistycznych prądów w beletry- 
styce i teatrze, które całe społeczeństwo, a z 
niem bezpośrednio i pośrednio i młodzież do- 
prowadzają do znieprawienia charakterów, 
zgorzknienia, osłabienia woli i demoralizacyi 
sumienia. Co do przepełnienia szkół średnich, 
to, że ono rzeczywiście jest i że jest szkodli- 
wen pedagogioznie i w następstwach swoich 
społecznie, tego nikt zaprzeczyć nie może. 
O zwalczaniu tego złego stanu rzeczy należy 
sądzić trzeźwo i bezstronnie. Ani Rada szkol- 
na, ani inne czynniki wpływowe lub ludzie do 


sprawę pomiędzy komisyą 8 subkomitetem. | braj woli nie myślą 'i nie mają zamiaru prze- 
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ciwdziałać demokratyzowaniu się wiedzy lub 
usuwać młodzieży ubogiej, a forytować zamożnej ; 
chodzi o co innego. A mianowicie musi się ba- 
czyć na to, by do gimnazyów uczęszczali i je 
kończyli tylko ci, którzy mają odpowiednie 
zdolności i odpowiednie zamiłowanie do nauki. 
Szkodliwym jest ten stan rzeczy, że gimnazya 
przepełniają młodzieńcy, którym wpojono mnie- 
manie, że ich celem życia jest zabezpieczenie 
sobie... emerytury. Materyal naukowy, który 
uczeń przeciętny musi pokonać, jest obliczony 
na miarę nie przeciętności, lecz umysłów zdol- 
nych. Tem więcej sprawa jest złożoną. Upro- 
ścióby ją można przez rozdział wyraźny szkół 
na humanistyczne i matematyoczno-przyrodni- 
cze. Nauka języków klasycznych jest naogół 
bardzo pożyteczną, kształci bowiem pod wzglę- 
dem ogólnym na najlepszych wzorach klasy- 
cznych. Najważniejszym może krokiem na dro- 
dze do rozwiązania wielu kwestyj za szkołą 
związanych jest to, by społeczeństwo całe zro- 
zumiało swoją wobec szkoły i uczącej się mło- 
dzieży rolę. Gdy społeczeństwo otoczy szkołę 
i młodzież swoją miłością i opieką, gdy społe- 
czeństwo wystrzegać się będzie sączenia w ser- 
ca młodzieży jadu pessymizmu i zepsucia, 
strzedz będzie tę młodzież od znieprawienia i 
chodzenia po złych drogach tam, gdzie nie się- 
ga wpływ i ingerencya szkoły, to do pewnego 
stopnia, a nawet może zupełnie zniknie kwe- 
stya, co czynić, by młodzieży zapewnić naj- 
lepsze moralne wychowanie. 

Ostatni przemówił refereni, komisyi szkol- 
nej p. Stanisław Tarnowski. Na wstępie mówił 
o religijno-moralnem wychowaniu. Zaakcento- 
wał on, że jeśli religii jako nauce i jako czyn- 
nikowi moralno-wychowawozemu w szkolni- 
otwie naszem nie przypada w udziale iakie 
stanowisko, jakby tego ludzie najlepszej woli 
pragnęli, to nie ma w tem winy ani krajowej 
Rady szkolnej, ani rządu krajowego lub wpły- 
wających nań krajowych czynników polity- 
cznych, .lecz wina w tem rządu centralnego, 
który powodować się daje prądom nie sprzyja- 
jącym wychowaniu opartemu o religię. Co do 
krajowej Rady szk:lnej, to ona pojmuje swoje 
zadanie poważnie i jest sumienną w spełnianiu 
swoich obowiązków. O utrudnianiu ubogiej 
młodzieży nauki nikt nie myśli. Raczej przez 
zakładanie burs i internatów, przez stypendya 
czyni się starania, by na zdrowej drodze zde- 
mokratyzować szkołę. Następnie zbijając wy- 
wody p. Stapińskiego, tak mniej więcej mówił 
szan. referent komisyi: Twierdził p. Stapiński 
na fundamencie różnych oskarżeń, niszgodnych 
z rzeczywistością, że nawet załecenie ostrzej- 
szej klasyfikacyi ma być środkiem do powstrzy- 
mania ludności ubogiej od oświaty. P. Stapiń- 
ski nie chce wierzyć, że ostrzejsza klasyfikacya 
zmierza do tego, aby szkoła wydawała ludzi 
dobrze usposobionych do dalszego życia i za- 
wodów, aby młodzież, która nie ma np. zdol- 
ności lingwistycznych, skierowywała się do 
szkół zawodowych. Za surowa klasyfikacya nie- 
wątpliwie byłaby krzywdą dla młodzieży — 
ale za pobłażliwa, szkodą dla społeczeństwa. 
P. Stapiński mówił o nowych prądach. I my 
im nie jesteśmy przeciwni. Niech płyną, niech 
się rozlewają szeroką strugą, ale niech będą 
czyste, niech pobudzeją płodność społeczną, 
a niech nie zawierają dla społeczeństwa trują- 
cych pierwiastków. P. Stapiński uczył nas, że 
wychowanie młodzieży osiąga się miłością chrze- 
ścijańską i cytował Listy św. Pawła. Ja nie 
znam ustępu, w którymby była mowa o prze- 
puszczaniu z klasy do klasy uczniów niedo- 
statecznie przygotowanych. Nie chcę się ró- 
wnać z p. Stapińskim w znajomości religii, ale 
i ja się uczyłem katechizmu i wiem, że miłość 
chrześcijańska nie nakazuje pobłażliwości dla 
złego. Przyznaję. że wychowanie powinno mło- 
dzież pobudzać do poczucia prawdy ale 
prawdy nie obudzi chyba przemówienie tego 
rodzaju, jak to, któreśmy tu dziś z ust p. Ste- 
pińskiego wysłuchać musieli. 

Po przemówieniu p. Tarnowskiege, które 
Izba uwieńczyła gromkimi oklaskami, postano- 
wiono szozegółową dyskusyę nad wnioskami 
komisyi odcoczyć do jednego z najbliżazych 
posiedzeń. Wobac tego o godzinia 3 popołudniu 
p. marszałek zamknął posiedzenie. Następne 
dzisiaj o 10 rano. < 


KRONIKA. 


Lwów 31 października, 

Mianowania. Cesarz zamianował prywatnego 
docenta dra Wilhelma Bruchnalskiego nadzwyczaj- 
nym profesorem języka i literatury polskiej na 
uniwersytecie we Lwowie; a kontradmirała Juliu- 
sza Rippera (a Krukowa) wiceadmirałem. 

Sejmik relacyjny odbył wczoraj poseł Ernest 
Breiter w Jaryczowie nowym. Naturalnie ogromnie 
dużo wypowiadał zachwytów nad powszechnem, 
bezpośredniem i t. d. prawem głosowania, a ogro- 
mnie się rzucał na przeciwników tego pomysłu, 
dającego biurokracyi tak silną władzę nad ludno- 
ścią. Włościanie, wierząc mu na słowo, że po- 
wszechne głosowania sprowadzi rej na ziemię, 
uchwalili mu votum zaufania. 

Nowela do ustawy budowlanej, którą może 
uchwali Sejm tegoroczny, małożyć ma obowiązek 
na wszystkich właścicieli budynków piętrowych 
w Galicyi, tak po wsiach, jak i po miasteczkach, 
aby w ciągu dziesięciu lat od wejścia w życie 
ustawy, pokryli je dachem ogniotrwałym. Waru- 
nek to nie będzie zbyt ciężki, zwłaszcza, że wia. 
ścieieli ci będą od chwili zaprowadzenia dachu 
ogniotrwałego opłacali znacznie niższe premie To- 
warzystwom asekuracyjnym. 

Konkurs na posadę lekarza okręgowego s 
siedzibą w Strzeliskach nowych rozpisuje Wydział 
Rady powiatowej bobreckiej. Roczna płaca 1.000 
koron i ryczałt na objazdy w kwocie 700 K. Po- 
dania do końca listopada. 

Uroczystość w Zakładzie głuchoniemych. 
W niedzielą ubiegłą obohodzono w lwowskim Za- 
kładzie dla głuchoniemych bardzo uroczyście 75-ią 
rocznicę istnienin tej instytucyi, tudzież uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru zakładowego. Gmach, 
w którym się zakład mieści, przytrano zewnątrz 
flagami, zaś wawnątrz kwiatami i zielenią, Wy- 
chowańcy i wychowanice, w odświętne mundarki 
przybrani, tworzyli szpalery dla gości: chłopcy 
wzdłuż schodów, dziewczątka w korytarzu, wiodą- 
cym do kaplicy. Głości przybyło bardzo wiele, mię- 
dzy innymi X. arcybiskup Bilczewski, namiestnik 
i marszałek krajowy, pani ramiestnikowa, prezy” 
dent miasta i wielu członków Towarzystwa gła- 
choniemych „Nadzieja“ ze sztandarem, Po nabo- 
żeństwie w miejscowej kaplicy przemówił najpierw 
do zgromadzonych X. kanonik Lubomęski, przed- 
stawiając znaczenie tej instytucyi dla społeczeń- 
stwa i dziękując za opiekę nad nią obecnym na- 
ozelnikom władz, X. dr. Wagner, duchowny kie- 
rownik zakładu, opowiedział jego historyę i dzia- 


AWTEACYT 
najlepszej jakości 


łaluość, poczem przemawiali głachoniemi: p. Bie- 
sekierski, imieniem dawnych wychowanków i Fle 
szar, uczeń IV kl., który ofiarował pani namiestni- 
kowej bukiet. Obadwaj w;rażali wdzięczność tym, 
którzy ułatwiają głuchoniemym naukę, a tem sa- 
mem udział w życin umysłowem społeczeństwa. 

Z kolei dokonał X, arcybiskup Bilczewski 


Między oliarami znajdował się robotnik, wra 
cający do Ameryki z żoną i dwoma synami, mia 
przy sobie dwa tysiące franków, będących całym 
ich majątkiem. Pasażerowie pierwszej klasy urzą- 
dzili składkę, aby wdowie wręczyć tę sumę. Jeden 
pasażer trzeciej klasy, którego uratowano, miał 
przy sobie w kieszeni aż sto tysięcy franków. 


poświęcenia sztandaru zakładowego i przemówił; Żona jego miała więc podwójny powód do radości. 


w podniosłych słowach do zgromadzonych, poczem 
przemówienie swoje zakończył gorącem podzięko- 
waniem za pracę i troski o dobro zakładu X. ka- 
nonikowi Lubomęskiemu, X. Wagnerowi i calemu 
niestrudzonemu w pracy gronu nanczycielskiemu. 
Nastąpiło wbijanie gwośdzi pamiątkowych do sztan- 
daru i zwiedzanie zakładu. 

Piękna ta uroczystość wielkie wywarła wra- 
żenie i na długo pewnie utrwaliła się w pamięci 
nieszczęśliwych wychowanków tego zakładu, do 
tkniętych tak ciężkiem kalectwem, 

Wieczór Kościuszkowski urządza w Prze- 
myślanach w niedzielę dnia © listopada „Sokół* 
tameczny, Wieczór wypełnią śpiewy, deklamacye, 
ćwiczenia gimnastyczne, a nadto odegrany będzie 
obraz dramatyczny Staszczyka „Kościuszko w Pe- 
tersburgu*, 

Ślub. W kościele Panny Maryi w Krakowie 
odbędzie się dnia 14 b. m. ślub hrabianki Jadwigi 
Plater-Zyberkównej, córki Stanisława br. Pla- 
ter-Zyberka i Heleny z książąt Czartoryskich, 
z hr. Stanisławem Badenim, synem hr. Stanisława 
i Cecylii z hr. Mirów. 

Tanie mieszkania dla robotników. Myśl, 
która i u nas juź oddawna kiełkuje, lecz nie przy- 
brała jeszcze realnej szaty, w Krakowie weszła 
już od lat paru w życie, dzięki zabiegom „Towa- 
rzystwa tanich mieszkań dla robotników katoli- 
ków“, założonego za inicyatywą przezacnego czło- 
wieka, niezmordowanego w swej działalności na 
polu filantropijnem, profesora dr. Henryka Jorda- 
na. Tymi dniami odbyło to Towarzystwo doroczne 
swoje zebranie, na którem prof. Jordan przedłożył 
sprawozdanie za rok ubiegły. Owóż tanich mie- 
szkań w bardzo ładnie i trwale zbudowanych do- 
mach parterowych było 566 w jednym domu dona- 
jęcym 10, a w starych domkach, należących do 
Towarzystwa 8. Mieszkania te zajmowało 74 ro- 
dzin w ogólnej liczbie osób 310, w czem dzieci 
180. Lokatorami byli czeladnicy, wyrobnicy kole- 
jowi, zarobnicy dzienni, lokaje, kilka szwaczek, 
kilka pomoenic sklepowych, tudzież parę dziew- 
cząt z fabryki cygar. Stosunki zdrowotne były 
bardzo dobre: przez cały rok nie stwierdzono ani 
jednej choroby zakaśnej. Również zachowanie się 
lokatorów było dobre. Niepokoje i kłótnie zdarzały 
się bardzo rzadko, przyczyną ich zaś zawsze były 
nieśmiertelne plotki kobiece. 

Ceny mieszkań wynosiły przeciętnie (bo są 
tam i droższe i tańsze mieszkania) po 14 K mie- 
sięcznie za pokój, kuchnię, etrych i piwnicę. 
Czynsze najmu przyniosły w roku zeszłym 9.341 
koron. Rachunek zysków i strat przyniósł nad- 
wyzżkę w dochodach, ponieważ jednak ona pocho- 
dzi z zasiłków, członkowie Towarzystwa nie otrzy- 
mali jeszcze w tym roku dywidendy. Na koszta 
budowy nowych domów użyto sabweneyi, udzielo- 
nej przez gminę m. Krakowa w kwocie 10.000 
koron, oraz dalszej kwoty 10.000 koron, otrzyma- 
nych od hr. Antoniostwa Potockich z Olszy. 

W końou musimy nadmienić, że Towarzystwo, 
jakkolwiek nie jest zarobknującem, lecz filantropij- 
nem, opłaca podatek zarobkowy idomowo-czynszowy 

Trzeci obiad poselski odbył się w sobotę 
u państwa uamiestnikowatwa. Do stołu zasiadło 40 
osób, 

Pocleszający objaw. W Martynowie no- 
wym, w powiecie rohatyńekim, w gminie, zamie- 
szkanej pół na pół przez Polaków i Rusinów, wy- 
brany został jednogłośnie naczelnikiem gminy 
Klemens hr. Dzieduszycki, poseł na Sejm krajowy. 
Jest to objaw bardzo pocieszający, że fakt taki 
mógł zajść w czasie, gdy agitacya ruska przeciw 
wszystkiemu, co polskie, agitacya, opierająca się 
na fałszu i nienawiści, przybiera tak ogromne roze 
miary. Jest to również dowód, że lnd umie oceniać 
i uznać dobrą wolę i szlachetną pracę tych, któ- 
rzy się nim zajmują. A hr. Klemens Dzieduszycki 
od dwudziestu pięciu lat ludem tym serdecznie się 
zajmo'vał, szedł mu zawsze z pomocą i radą, jak 
z drugiej strony, nigdy nie szukał dla popularno- 
ści dróg niezgodnych z jego przekonaniem. Przez 
szereg lat pracując rzetelnie, wielu włościau wy- 
zwolił ze szpon lichwiarzy, wyrabiając im poży- 
czki na dogodnych warunkach w bankach, utworzył 
w gminie szkołę pod kierunkiem zakonnic z Ro- 
dziny Maryi, dom gminny ze spichrzem gromadz- 
kim nabył dia gminy, stworzył kanał odwadnia- 
jący, postarał się o utworzenie poczty w miejscu, 
i t, d. Założył też dobrze rozwijające się Kółko 
rolnicze, czytelnię, a obecnie powstaje tam war- 
asztat dachówki cementowej. To też jest on oto- 
czony w całej okolicy powszechną czcią, której 
wyrazem był jednogłośny wybór jego na naczel- 
nika gminy. 

Nagłą śmiercią zmarł wczoraj wieczór Ju- 
linsz Małuszyński, urzędnik krakowskiego Towa- 
rzystwa ubezpieczeń. Przybył on z wizytą do p. 
Karola Pstrąga przy ul. Krupiarskiej l. 6 i tam 
w czasie rozmowy padł rażony atakiem sercowym., 
Ś. p. Małuszyński liczył lat 48, pozostawił żonę 
i sześcioro dzieci, 

Katastrofa na morzu. O wypadku, który 
się zdarzył na okręcie „Campania“, nadeszły teraz 
nowe szczegóły z Nowego Jorku. Okręt ten należy 
do linii (Junarda, istniejącej od pięćdziesięciu lat 
i dumnej z tego, że ani jednego wypadku z jej 
okrętami nie było, tak, iż powstało przysłowie: 
„Na parostatkach Cunarda jest się bespieczniej- 
szym, niż na lądzie stałym“. „Campania“ jest 
wspaniałym parostatkiem, niedawno zabudowanym. 
Na jej pokładzie znajdowało się 1.500 pasażerów, 
dążących do Ameryki. Dzień jedynastego paździer- 
nika był prześliczny i słoneczny. To też po obie- 
dzie przeszło dwieście osób wyszło na pokład, aby 
skorzystać z pięknego dnia. Morze było jednak 
dość ruchliwe. Parostatek płyuął ze zwykłą szyb- 
kością, niewiele sobie robiąc z dość wysokiej tali, 
przeszedł już bowiem gorsze burze bez wypadków. 
Hustał się silnie, mimo to panie spokojnie hafto- 
wały i szyły, siedząc na pokładzie, mężczyźni flir- 
towali. Nagle podniosła się ogromna fala i to tak 
nagle, że żaden marynarz najdoświadczeńszy nie 
byłby tego przewidział i w jednej chwili zalała 
pokład i będących na nim ludzi, Masa wody zle- 
wając się na pokład sułamała jego balustrady 
w miejscu, gdzie przed chwilą dzieci się bawiły. 
Powstanie i wylew tej fali nastąpił w sposób tak 
gwałtowny, że mnóstwo osób zrozumiało dopiero 
niebezpieczeństwo, gdy ono inż minęło. Fala pod- 
niosła okręt, zatrzęsła nim i rausiła. Pasażerowie 
trzeciej klasy przez chwilę byli zupełnie zatopieni, 
Dwiestu z nich, przeważnie mężczyzn, rznoanych 
z jednego boku okrętn na drugi, chwytając się 
parapetu, ocalało. Gdy tymczasem kobiety i dzieci 
potonęły. Po chwili woda z pokładu spłynęła 
i wszystko wróciłoby do dawnego stanu, gdyby 
nie to, że ocean pochłonął kilkadziesiąt osób, przed 
chwilą jeszcze rozbawionych i wesołych. 


składa się z jądra, 


Rozpoczęcie nauki w IV. klasie wydzia- 
łowej im, św Anny odbyło się bardzo uroczyście, 
Po Mszy św. w kaplicy, w obecności prezydenta 
p. Michalskiego i radnych: Próchnickiego i B. Le- 
wickiego, insp. B. Baranowskiego i X. kan. Świ- 
sterskiego, odśpiewała dziatwa kantatę okoliczno- 
ściową, —: poczem p. radzca Baranowski przemówił 
do młodzieży, przedstawiając jej życzliwość. jaką 
Reprezentacya miasta otacza szkoły i młodzież 
szkolną, wspomniał, że ze wszystkich miast monar- 
chii Lwów odznacza się największą hojnością na 
cele oświaty, a ostatnim wyrazem tej hojności jest 
utworzenie wyższych klas wydziałowych w szkole 
ów. Anny, wezwał uczenico do wdzięczności dla 
miasta, które tyle dla nich czyni. Następnie podał 
w krótkości historyę rozwoju szkoły na przedmie 
ściu gródeckiem i zaznaczył uozenicom, Że nauka 
nie jest sobie celem, ale środkiem, który ma je 
przysposobić do rzetelnego pełnienia obowiązków 
w życiu. 

Po p. radzcy Baranowskim opiekun szkoły, 
X. kanonik SŚwisterski wyraził podziękowania re- 
prezentacyi za to, co uczyniła dla dobra młodzieży 
i rozwoju szkoły, której jest opiekunem, i wezwał 
uczenice, by z całym zapałem zabrały się do pracy 
i przyjmowały ochotnie „zdrowe ziarno nauki, ja- 
kie im tu bywa podawane“, zna bowiem szkołę 
tutejszą bardzo dokładnie i wie, jak się tu pra- 
cuje. Na zakończenie przemówił p. prezydent Mi- 
chalski, życząc uczenicom „Szczęść Boże“ do pracy 
i wyrażając zadowolenie z tego, że gorące ich ży- 
czenia zostały spełnione, Chór uczenie odśpiewał 
na pożegnanie mazurka Dąbrowskiego. Za inicya- 
tywą więo dyrektorki p. Wincenty Longchamps 
otrzymało miasto Lwów pierwszą pełną szkołę 
wydziałową. 

Prooes z powodu katasirofy automobi- 
lowej. Jak to w swoim czasie pisaliśmy, były 
inżynier górniczy, Stanigław Jurski, który na- 
stępnie był w Wiedniu reprezentantem firmy auto: 
mobilowej „Fiat“, poniósł w  Praterze śmierć 
skutkiem katastrofy z automobilem, Winę ponosi 
palacz Lhuillier, który jechał z szaloną szybkością. 
Ponieważ Jurski był zabezpieczony w Towarzystwie 
ubezpieczeń od wypadków „Providentia“ na sumę 
100.000 koron, wię: opiekuń pozostałych po nim 
dzieci zażądał wypłaty tej sumy. Towarzystwo wy- 
mienione odmówiło wypłaty, twierdząc, że Jurski 
ponosi również winę katastrofy, ponieważ powinien 
był palacza powstrzymać od zbyt szybkiej jazdy. 
Inżynier górniczy, Bałłaban, opiekun dzieci 8. p. 
Jnrskiego, wyatąpił ze skargą przeciwko Towa. 
rzystwu „Providentia“, Pedczas procesu, który to- 
czył się w Wiedniu, adwokat „Prowidencyi* o- 
świadczył, że Towarzystwo godzi się na wypłatę 
756.000 koron i pokrycie kosatów procesu. P. Bal- 
łaban przyjął ten kompromis, oczywiście pod wa- 
runkiem, że go zatwierdzi sąd jako władza ned- 
opiekuńcza. Ś. p. Jurski pochodził z Tarnowa, gdzie 
rodzice jego posiadali realność. 

Szkoła dla gospodyń wiejskich w Kor- 
czynie. Biskup przemyski X. Pelczar założył, jak 
wiadomo, w Korczynie, w swojej miejscowości ro- 
dzinnej pod Krosnem, eakołę praktyczną dla nie- 
wiast, o której, jako o instytncyi ogromnego żna- 
czenia, wspominamy jeszcze raz dlatego, że wy- 
pełnia ona dotkliwą lukę w zakresie wychowania 
kobiet z ludu. Kobiety uczą się w dzisiejszych 
szkołach tylko czytać, pisać i robótek, nauki zaś 
gospodarstva nie uczą ich wcale. Skutkiem tego 
kobiety wiejskie nie umieją przyeporzyć wiele mę- 
żowi i rzadko tylko bywają prawdziwemi podpe- 
rami w gospodarstwie. Dla zaradzenia tamu bra- 
kowi X. biskup Pelezar założył wspomnianą szkołę 
gospodarstwa, za którą, jako za wzór do naślado- 
wania dla innych powiatów, prawdziwa wdzię- 
czność należy mu się od całego społeczeństwa. 
Należałoby, aby w każdem mieście i w każdem 
miasteczku galicyjskiem znalazła się jak najprędzej 
podobna szkoła, 

Nanka w szkole korczyńskiej ma trwać dwa 
latu, a obejmuje: 1) kucharstwo wraz z poznawa- 
niem mataryałów spożywczych, tudzież piekarstwo; 
2) hodowanie drobiu, nierogacizny i aleczarstwo; 
8) warzywniotwc i ogrodnictwo; 4) utrzymarie 
porządku i czystości w domu i poza domem, oraz 
pielęgnowanie chorych; b) szycie, hafty i krój 
sukien; 6) śpiew pobokay; 7) pranie i prasowa- 
nie. — Są to same praktyczne rzeczy, koniecznie 
potrzebne każdej kobiecie wiejskiej. 

Przykład czcigodnego pasterza oby nie pozo- 
stał bez naśladownictwa, 

Z kolei. Dnia 15 pażdziernika b. r otwarto 
w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei pańszwowych 
w Villach kolej lokalną Hartberg -Friedberg ze 
stacyami St. Johann nad Haidą, Grafendorf, Rohr- 
bach-Voran, Dechantskirchen i Friedberg, oraz 
przystankami Luugitz i Lafnitz. Stacye są urzą- 
dzone dla ruchu ogólnego, przystanki tylko dia 
ruchu o80bowego i pakunkowego. 

Na międzynarodowej wystawie sztuki 
w Wenecyi, urządzonej tam w roku bieżącym, 
otrzymali nagrody: Hektor de Maria. Bergler za 
obraz „Ciekawa“, w którym widać dziewczynę 
wspinającą się do okienka, pełnego słońca; jest to 
obrazek o ślicznym kolorycie, zakupiony przez kró- 
lowę Małgorzatę. Gonzalez Bilbao za obraz „Nie- 
wolnicy'; przedstawia on wykwintny lupanar hi- 
szpański, a na pierwszym planie dziewczynę z wy- 
razem zmęczenia w oczach. Winceuty Caprile za 
„Zjawiskoć, którem jest młodzintka dziewczyna- 
pastuaska, ukazująca się na szozycie skał, Wreszcie 
Szwed Anders Zorn wziął nagrodę za „Marzenie“: 
nagą kobietę śpiącą na łóżku. Anders Zorn jest 
też znakomitym portrecistą, a także doskonałym 
rześbiarzem. W każdym razie należy do bardzo 
śmiałych i oryginalnych malarzy współczesnych. 
W wystawie tej nie wziął niestety udxiułu ani je- 
den z polskich artystów. 

: Dyrekcya poczt donosi: Z powodu wstrzy- 
mania ruchu na większej części linii kolei rosyj- 
skich wstrzymano przyjmowanie listów pieniężnych 
i pakietów do Rosyi i Królestwa Polskiego. Listy 
zaś zwykłe i polecone dla Królestwa Polskiego, 
Finlandyi i Rosyi całej (z wyjątkiem południowejj 
wysyła się drogą morską przez Rygę i Helsing- 
fors, zaś listy do Odessy, Tyfisu, Buku i Persyi 
przez Rumunię. 

Plamy na słońcu. W tych dniach na środ- 
ku tarczy słonecznej można było oglądać olbrzy- 
mią plamę nawet nieuzbrojonem okiem bądź zapo- 
mocą okopconego szkła, bądź przez dziurkę, utwo- 
rzoną w kartonie. Spoglądzjąc przez teleskop, wi- 
dzi się ogromne zaburzenia na słońcu. Plama jest 
olbrzymią, sajmuje bowiem */,, część tarczy słone- 
cznej. Około 40 plam, z których największa prze- 
wyśsza obszarem ziemię, znajduje się na penumbrze, 
poprzecinanej pasami światła. (Plama słoneczn 
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Otoczenia, czyli penumbry). Cała przestrzeń plam 4cyjskiej do rosyjskich stacyj nadgranicznych cie rosyjskiego zboża wywołała takie rozgo- jgo, wyrażający podziękowanie wyborcom za 


Posiada średnicą mniej więcej sześć razy większą 
Niż średnica ziemi, a mianowicie wynoszącą okrą- 
gło 80,000 kilometrów. Skutkiem rotacyi słońca 
posunie się owa plama jutro ku prawej krawędzi 
Jego, ale po 13 dniach znajdzie sią znowu po le- 
wej, Mateorologowie przypuszczają, że tegoroczną 
ałotną jesień zawdzięczamy owym zaburzeniom i 
plamom na słońcu. 
Temperatura dnia 28 października o godz, 7mej 
Tan» wynosiła: w (alicyi zachodniej O, we Lwo- 
wie --1, w Tarnopolu +1, w Czerniowcach '1 
w Wiednia +5, w Saleburgu --1, w Gracu —8, 
w Pradze --8, w Tryeście —-8, w Abbazyi +3, 
w Ragnrie --6, w Budazsszcie --2, w Berli- 
nie -|-4, w Hamburgu --6, w Monachium +3, 
W Zurychu --3, w (Gonewie —1, w Lugano 
0, w Anglii +3, w Paryżu -}3, w Biarrita 
+3, w Nirzy +6, w północnych Włoszech --3, 
we Florencyi 0, w Rzymie --5, w Neapolu 
+6 w Palermo +12, w Madrycie —-4, w Bztok- 
holmie 4+3, w Petersburgu 4-2, w Wilnie -|-2, 
W Warszawie +2, w Moskwie —, w Kijowie 
0, w Odeswia +1, w Serajawie —6, w Beigra- 
dnia +1, w Bukareszcie -|-2, w Sofi O, w Kon- 
Stąntynopołn -1-7, w Atenach -|-7. (Temperatura 
wedlug Celsiusza). 
Suiegi, deszcze i zachmurzenia. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano +- 2 R. » pał. 
+-8 R. Bar. 764. Spada. Prześliczna pogoda. 
Nieprawdopodobne. 
— Jakże ci się podobała ta satuka ? 
— Hm.. tak sobie, niezgorsza, Ale jeden fakt 
zauważyłem całkiem nieprawdopodobny .. 
— Jaki?. 
— Między pierwszym i drugim aktem minęły 
dwa lata, a służąca wciąż ta sama. 


Odpowiedzi Redakcyl. Członkowi Towarzy- 
Stwa przyjaciół sstuk pięknych we Lwowie. Roz- 
„dawnietwo premii za rok 1904 odbędzie się w tym 
tygodniu. 


Czem jest Riidesheimer nad 
enem, tem jest Pfaffsiaedtner między winami au- 
Stryąckiemi. 48 jitr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K. 
laszka I koronę. Do nabycia tylko u mnie. 
Z poważaniem Naftuła Toepfer. 


Ridesheimer. 


Widowiska i koncerty. 
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Chopin,“ 
opera Oreficezo. Ostatni i pożegnalny występ H. 
rzewieckiego, oraz występ Margot-Kaftalównej. — 
8 środę popołudniu „Birbant,* trywialna kome- 
ya Oskara Wilde'a. Wieczorem „Aida,“ opera wb 
a. Verdiego, Gościnny występ E. Cammaroty, oraz 
Występ Margot-Kaftalównej i H. Oleskiej. — We 
Czwartek z powodu dnia zadusznego początek o 
godz. Bej wieczorem, po cenach dramatu: „Widma“ 
(Dziady), dzieło muzyczne w 4 obrazach St. Mo- 
Niuszki, słowa A. Mickiewicza. Rozpocznie „Taniec 
dzkiełetów,* poemat symfoniczny ©, Saint- Sansa, 
Wykona orkiestra teatralna, — W piątek po raz 
Pierwszy „Mały Eyolf,“ sztuka w 8 a. Henryka 
bsena. — W sobotę „Trubadar,* opera w 5 akt. 
erdiego. Pożegnalny występ Cammaroty. 
Filharmonia lwowska nam komunikuje : 
wielbiany w Wiednin tenor wielkiej opery wie- 
deńskiaj, śpiewak nadworny Leon Slezak wystąpi 
4 mas na koncercie w sobotę dnia 4 listopada. 
bneert ten odbędzie się ze wapółudziałem wybor- 
Lego pianisty wiedeńskiego, Oskara Dachsa, które- 
go największe gwiazdy wybierają zawsze jako akom- 
Paniatora. Z powodu wiążącego go kontraktu a 
wielką operą, Slezak musiał odmówió prośbom naj- 
Większego amerykańskieg : impresarya, który mu 
3a jedan sózżon w Nowym Jorku otiarowywał baje- 
Cznie wysoką sumę. 
Colosseum Hermanów. Od 16 października, 
spaniały program sensacyjnych nowości. 10 ni- 
gdy niewidzianych atrakcyj. W niedzielę i święta 
< przedstawienia: o godz. 4 i 8. 


Literatura 1 sztuka. 


* Kalendarze. Nakładem znanego zakładu dru- 
arskiego i litograficznego Piilera i Spółki we 
“Wowie wyszło kilka kalendarzy na rok 1906. 

Przedewszystkiam wspomnieć tu musimy o ka- 
Isndarzu powszechnym Hałliczaninie, zastosowanym 

© potrzeb wszystkich mieszkańców Galicyi, a z któ- 
tym zżyliśmy się już bardzo, wychodzi bowiem jaż 
Przeszło od BO-clu lat. Na wstępie pomieszczony 
lest kalendarz polski, ruski i Żydowski, wykaz 
imion świętych w alfabetycznym porządku, naj- 
Ważniejsze daty z dziejów Polski. a później roz- 
liczne informacye pożyteczne i obfity dział lite- 
racki, Obok ulotnych wierszyków, myśli, dowci- 
ków znaidują się tu i poważniejsze prace, jak pana 
Józeta Biaiyni Chołodeckiego, tndzież licze no- 
wele i obraski, na które złożyły się takie pióra, 
Jak: Idy Pileckiaj, Rodziewiczównej, Raczyńskiej, 
awity, Miecz. Srokowskiego i innych. 

Prócz tego nakładem tej firmy wyszły: Ka- 
lendarz ścienry, otoczony ładną winietą, dwa ka- 
lendarze kartkowe (jeden większych rozmiarów, 
dragi mniejszy), tudzież kalendarzyk kieszonkowy 

lalicsanina z cennikiem jazdy dla doróżek. roz- 
ładem i ceną miejsc w teatrze miejskim itd. 

d Bławatek, kalendarzyk damski, wychodzący 
Już od wielu lat nakładem Florentyny i Wardy, 
u pięknie odbijany w drukarni p. Manieckiego, 
także już się na rok 1906 pojawił. Ma jak zwy- 
kle doborowy dział literacki. a co dla pań naj- 
ważniejsze, zwłaszcza dla młodziutkich gospodyń, 
liczne bardzo przepisy Sporządzania przystawek 
i przekąsek, 


Seji m. 
Lwów 31 października. 

(VILI peryod; II sesya ; posiedzenie 43). 

Początek posiedzenia g. 10 m. 40. Zgło- 
SZoOno wnioski: dwa wnioski p. dr. Oleśnickie- 
BO, pierwszy o zmianę ustawy o swojszczyźnie 
l przynależności w tym duchu, by  dziesięcio- 
etnie zamieszkanie w jakiejś gminie ipso facto 
nadawalo prawo swojszczyzny, a nie jak dotąd 
o starania się o nadanie swojszczyzny, ja- 
Oteż o przekazanie krajom spadków  bezdzie- 
dzicznych i drugi wniosek o zbudowanie pa- 
wilonu dia wsnerycznych chorób przy szpitalu 
W Stryju Odc -ytano następnie ośm interpela- 
Oyj zupełnie drobiazgowych. Nastąpiło pierw- 
z8 czytanie wniosku p. Sohätzla o 20°/, doda- 
tek drożyźniany dla nauczycieli w Brzeżanach 
$ oczowie; przekazano do komisy budte- 

we]. £ 

Z referatu członka Wydziału krajowego 
P. Wereszczyńskiego przyjęła Izba en bloe 
2 wniosków Wydziału ustawę, zezwalającą gmi- 
ue Rawy ruskiej na pobieranie opłat gmin- 
|ch od napojów spirytusowych i piwa. Z ko- 
Si p. Głorayski jako referent komisyi górniczej 
Zdał sprawę o własnym wniosku o wezwanie 
rządu, by zniżył taryfę na kolejach galicyj- 
skich na wyjątkową dla przewozu nafty gali- 


Wszelkie monety zagraniczne 
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na tak długo, na jak długo rząd rosyjski znie- | rączkowanie. 


sie cło od nafty. Sprawozdawca wskazał na to, 
że z powodu przez rewolucyę na rosyjski prze- 
mysl naftowy sprowadzonego zupełnego za- 
stoju, otwiera się dla galicyjskiego prze- 
mysłu naftowego niezwykła, ogromnie korzy- 
stna sposobność zbytu nagromadzonych przez 
hyperprodukcyę zapasów. Jeśli się sposobność 
tę ułatwi przez obniżenie taryfy kolejowej, to 
umożebni się galicyjskiemu przemysłowi nafto- 
wemu konkurencyę z rumuńskim i zarazem za- 
żegua się przykre i dość niebezpieczne przesi- 
lenie, jakie przebywa od lat około dwóch gali- 
oyjskie nafciarstwo. Po przemówieniu sprawo- 
zdawcy p. Kolischer odniósł się z apelem do 
p. namiestnika, by zechciał rządowi centralne- 
mu wymownie przedstawić, jak koniecznem 
jest załatwienie tej sprawy jak najprędzej. 
Opóźnienie bowiem przyznania żądanych ulg, 
może całą dobrą sposobność zniweczyć, bowiem 
producentów galicyjskich ubiegną rumuńs'y, 
którzy mają i geograficzne i taryfowe warunki 
lepsze od producentów galicyjskich. Izba przy- 
jęła wniosek p. Grorayskiego. 

Z referatu spcawozdawoy komisyi pety- 
syjnej p. Wursta uchwaliła Izba zadośćuczy- 
nić petycyi urzędników lwowskiego szpitala 
powszechnego o uwolnienie ich od obowiązku 
składania kaucyj służbowych i o wydanie im 
kaucyj już złożonych. Imieniem komisyi gmin- 
nej referował p. Buynowski o propozycyi Wy- 
działu krajowego, żądającej uchwalenia ustawy 
przydzielającej gminy: Borysław i Tustano- 
wice do kategoryi gmin objętych ustawą z r. 
1896 tj. do kategoryi — jakby powiedzieć — 
gmin wyższego typu. Z% powodu w tych gmi- 
nach silnie rozwiniętego przemysłu naftowego, 
a z tem i wielkiej liczby robotników tam mie- 
szkających, koniecznem jest rozszerzyć władzę 
wójtowską pod względem policyjnym, jak też 
rozszerzyć zakres wykonawczej władzy wójta 
wogóle. 

Przeniesieniu Tustanowie do kategoryi 
gmin objętych ustawą z r. 1896 sprzeciwili się 
pp. Oleśnicki i Ochrymowicz. Pierwszy posta- 
wił odpowiedni wniosek, z tem, by sprawę 
Tustanowie polecić Wydziałowi krajowemu je- 
szcze raz dokładnie zbadać. Przy głosowaniu 
nad tą sprawą okazał się brak kompletu, 
wobec czego p. marszałek zarządził 10-minuto- 
wą pauzę w obradach. — Po pauzie w głoso- 
waniu przy bardzo licznym komplecie posłów, 
którzy przybyli do sali z posiedaeń komisyj- 
nych, wniosek p. Oleśnickiego upadł. Izba 
przyjęła we wszystkich czytaniach propono- 
wang ustawę. 

Nastąpił referat p. Wereszozyńskiego w 
sprawie weryfikacyi wyborów pięciu posłów 
sejmowych z kuryi gmin wiejskich. Izba za 
ważne uznale bez dyskusyi wybory: p. x. We- 
solińskiego z powiatu jasielskiego, p. Kazimie- 
rza Obertyńskiego z powiatu złoczowskiego i 


Amerykanie bezzwłocznie wyzyskali sy- 
tuacyę wytworzoną strejkiem na kolejach ro 
syjskich i podwyższyli ceny swojego zboża. 

Na rynku bndapeszteńskim podniosła się 
cena pszenicy o 50 hałerzy na 50 kilo, tutaj 
zwyżka wynosiła tylko 20 halerzy, również 
o 20 halsrzy podrożało ż.to, a owies o 16 do 
20 halerzy. 

Notowania cen za 50 kilogramów loco 
Wiedeń są następujące : 

Za pszenicę cisańską (78 do 82 kilo) 
9:20—9-70, za banatkę (76 do 80 kilo) 890 
do 9'30, za słowacką (76 do 81 kilo) 875 do 
9'25, za dolno-austryacką (77 do 80 kilo) 8:60 
do 8'90. 

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 7:80 
do 7:50, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
7:20—7'40, za austryackie (71 do 74 kilo) 7:26 
do 7:45. 

Za jęczmień morawski 815—915, x do- 
liny Morawy 775—825, słowacki 7:50—9'25, 
ze stacyi nad środkowym Dunajem 700—7'26, 
północno-węgierski 7:50—8'76, jęczmień na pa- 
szę 6'35—6'80. 

Za kukurudzę węgierską nową 760 do 
7:70, bułgarską 0'00—000, La Piata 0'00—0'00 
Cinquantin stara 920—950, nowa 8'50—875. 

Za owies węgierski w poślednich gatun- 
kach płacono 7:15—7'25, średnie gatunki 7x6 
do 7:45, prima 7:40—8'00. 


BUTE 3 T 
Cześć ekonomiczna. 

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 60 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 
gotowa od 8-00 do 8'20, żyto gotowe od 6 10 do 
6'30, owies obroczny gotowy od 6'20 do 6'50, 
jęczmień pastewny od 5'70 do 6'00, jęczmień bro- 
warniany od 6'40 do 6:66, rzepak od 11:50 do 
1175, groch pastewny od 6:70 do 700, groch do 
gotowania od 850 do 9:25, bobik od 6'20 do 
6:40, koniczyna czerwona od 50— do 65'—, koni- 
czyna biała od 45:— do 60—, koniczyna szwedz- 
ka od 55-— do 70 —, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 38-75 do 
84:25, ekskontyngentowany od 21:75 do 22-00. 

Z powodu braku dowozów ceny gotowego zbo- 
ża podnoszą się, co do artykułów pastewnych u- 
sposobienie stale dobre. 
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Wiedeń. Wczoraj przedpołudniem rozpo- | Wittego prezydentem ministrów. Manifest nad- 
czął się zjazd socyalno-demokratyczny. Przy-| to ogłosi nadnnie swobód obywatelskich, przy- 
były z Niemiec poseł do parlamentu Wolken-|znanie Dumie państwowej władzy ustawoda- 
bubr powitał zjazd imieniem niemieckiej so-| wczej i rozszerzenie prawa wyborczego do Du- 
cyalnej demokracyi i zachęcał do wytrwania | my państwowej. 


w walce o prawo wyborcza. Ze strony pol- 
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wieloletnie dowody zanfania i zapewniający, 
że i nadal gorąco pragnie służyć krajowi w 
miarę sił 1 możności. Zebrani uchwalili eT 
razić hr. Wodzickiemu podziękowanie za długo- 
letnią jego pożyteczną pracę w parlamencia dla 
dobra kraju. 

Prezes postawił następnie kandydaturę | 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Antoniego Górskiego. P. Górski zabrawszy 
głos, wygłosił mowę kandydacką, w której 
wskazał na dotychczasową swoją pracę w in- 
teresie rolnictwa. — Wywody jego przyjęto 
oklaskami. 

Wybór prof. Górskiego jest pewny. 

Kraków. W wyborze posła do Rudy pań- 
stwa z kuryi wielkiej posiadtości na 60 upra- 
wnionych do głosowania, głosowało 30. Jedno- 
myślnie wybranym został prof. Antoni Górski. 

Podhajce W wyborze uzupełniającym posła 
do Rady państwa z kuryi ogólnej (w miejsce dra 
Walewskiego) na 172 giosujących, otreymał Hie- 
ronim  Wierzchowski 103 głosy, dr. Teofil Oku- 
niewski 69. 

Petersburg. Na liniach kolei Moskwa-F'e- 
tersburg. Moskwa-Kazań i Moskwa-Archan- 
gielsk otwarto już ruch. 

Berlin. Jak tu donoszą z Warszawy, u- 
zbrojony tłum zburzył wczora; ekspedycyę ga- 
zety (Goniec, za to, że wyszła rano. 

Helsingfors. Robotnicy helsingforscy i 
wyborsoy uchwalili od dziś proklamować strejk 
jeneralny. Uczniowie instytutu politechniczne- 
go postanowili podozas trwania strejku nie u- 
częszczać na wykłady. Także studenci nie chcą 
chodzić na wykłady. Wszystkie restauracye są 
pozamykane. Ludność przypuszosała szturm do 
sklepów z artykułami żywności, aeby zaopa- 
trzyć się na kilka dni. 

Warszawa. Na zgromadzeniu dyrektorów 
kolei i towarzystw kablowych uchwalono dziś 
przedpołudniem otworzyć biure na kilka go- 
dzin. 


odbył się tu wiec. Przewodniczył p. Baraczew- 


ski. Przemawiali pp. Leon Czarliński i dr. War- | 


miński. Podziękowano im huczrymi oklaskami, 
poczem założono towarzystwo wyborcze, do 
którego zapisało się odrazu wielu członków. 


Manifest cara. 


Petersburg. Wydany woczoraj w południe 
komunikat Petersburskiej Agencyi telegrafi- 
cznej opiewa: Dziś (poniedziałek) wieczorem 
pojawi się manifest carski, mianujący hrabiego 


Petersburg. Manifest carski wydany wczo- 


Bydgoszcz. Przy udziale około 1000 osób 
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HOTEL EUROPEJSK: 
ALBERT SZEOWRON 
Lwów - Flac Msryaaki 
Przyjechali dunia 31 października. Radzca 
Szumski z Borysławia. P., Mattansz z Brodów. S. 
Grabowski z Król. Polskiego, J. Makowski z Ka- 
mieńca. B. Śmiałowski z Stojaniec. W. Żebracka z 
Olsz»n. P. Lohr z Saaz. H, Wielowiejski z Olejo- 
wa. A. Wicklein z Wiednia. Dr. Haczewski z Ko: 
łomyi. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów Plec Maryacki. 

Przyjechali dnia 31 października, J. Maday- 
ski z Przemyślan. S. Kahane z Łańcuta. G. Natan 
z Berlina, A. Kandera z Pragi. F. Poluszyński z 
Kałusza. R. Klement, G. Basch i K. Hadinger z 
Wiednis, Z. Styberowie z Zagórza. K. Neuderth z 
Graou. T. Piotrowski z Lublina. W. Weinreich z 
Odessy. W. Jabłoński » Derszowa, J. Hertmann 
Fiumy. R. Nowak z Sanoka. A. Malicki z Nowego 
siola. F. Bischoff z Monachium. W. Wodziczkowa 
z Doliny. J. Winiarski z Razańczy. J. Krzysztofo- 
wicz z Artasowa. E. Szalny z Przemyśia. S, Wa- 
chowicz z Daw 'idowic. 
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pochodni do Redakoyi. nie bierze toż ona 
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Pomieszkanie ra Iszem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z preynuleżytościami, z meblami lub 
bez -— zaraz do wynajęcia. Ulica Sykstuska l, 45. 
A -i 2 : w a 
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Wszędzie de nabycia 


ochronę marek i wzorów wszystkich 
———--- Krajów wyrabia ——— 


M. GE BHAUS, 


Inżynier i zaprzysiężony rrecunik w sprawach pe- 
teniowych w Wiedniu. Wil, Siebensterngaszse 7 
(:asprreciw ©, k. narządu patentowego). f 


Już nadszedł 


znakomity moszcz winny. z dniem dzisiejszym 
się szynkuje. Naftuła Toepfer. 


Dr. A. Dornfest w Birczy 
leczy tylko metodą homecpatyczną. Ls'srstwa ay- 


= ; syla bezplatnie, ' 2 
Dr. Adam Greliński 
ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2do 4 popol. ul. Sykstuska 37, I. p. 


skiej partyi socyalistycznej przybył Wroński, | raj (w poniedziałek) wieczorem opiewa: 

który powitał zjaed imieniem polskiej partyi „My Mikołaj II, z Bożej łaski car, samo- 
socyalistycznej w Rosyi i powiedział: „W Ro- | dzierżca wszechrosyjski itd. ogłaszamy wszyst- 
syi prowadzi się teraz walkę nie na słowa, ale| kim naszym poddanym, co następuje: | 

z bronią w ręku. W Królestwie Polskiem pro- Niepokoje i rozruchy w naszych stolicach 
klamowano 5-krotnie strejk powszechny iļi w wielu innych miejscowościach naszego 
przeprowadzono go“. Mówca podziękował za | państwa napełniają nasze -erce wielkim i cię- 
sympatye i pomoc udzieloną waloząceran w |żkim bólem. Szczęście rosyjskiego władcy jest 
Rosyi proletaryatowi, eo było większą przy- | nierozerwalnie złączone ze szczęściem ludu, a 


Operator 


Dr. Franciszek Slęk 
b. 6 asystent c. k. kliniki chirargicznej Uniw. lwow: 
ekiago. Ord. 3—5. 

Piac Bernardyński 2 a. 


p. x. Effinowioza z powiatu brodzkiego, W na- 
stępnej sprawie weryfikacyi wyboru p. Głótza- 
Okocimsakiego z pow. brzeskiego przemawiał ob- 
szernie p. Stapiński o rzekomych nadużyciach 
starostwa w Brzesku przy tych wyborach. Staro- 
stwo to według relacyi p. Stapińskiego jakoby 
dla rozmaitych gmin rozmaicie interpretowało 
ustawę wyborczą i to nawet wbrew własnym 


~ Budapeszt 81 października. (Giełda zbożowa). 
(Bursa w korouach i za 100 kilogramów). Psze- 


okólnikom i pouczeniom o tej ustawie, które 
przed wyborami porozsyłało wójtom. Z powodu 
rzekomych przekupstw, których dopuścić się 
mieli stronnicy p. Gótza-Okocimskiego, wygo- 
towała prokuratorya państwa w Krakowie akt 
oskarkenia. który odczytał w Izbie p. Stapiń- 
ski. Apelacys. krakowska jednak niosła ten akt. 
P. Stapiński zakończył wnioskiem o odesłanie 
referatu o wyborze p. Głótza-Okocimskiego do 
Wydziału krajowego z poleceniem powtórnego 
zbadania, dokładniejszego, niź pierwsze. 


Na oskarżenia p. Stapińskiego odpowie- 
dział p. komisarz rządowy Łoś i wykazał, iż 
opowiadanie o rzekomych nadużyciach staro- 
stwa w Brzesku albo polega na fałszywych zu- 
pełnie informacysch lub na niedokiadnem posta- 
nowieniu ustawy. I tak z powodu spornej kwe- 
styi czy kobiety mają prawo głosu przy pra- 
wyborach z kuryi gmin wiejskich, czy też nie, 
zdarza się, że w jednym powiecie prawo to ko- 
bietom się przyznaje, a w drugim nie. 

P. Męciński podnosi, że żaden jeszcze wy- 
bór w kraju nie był przedmiotem tak gorących 
ataków, jak ten. W Radzie państwa zgłoszono 
w tej sprawie dwie interpelacye, z powodu któ- 
rych rząd zarządził bardzo ściałe i drobiazgowe 
dochodzenia. Dochodzenia te jednak nie wyka- 
zały żadnych nadużyć. P. Stapiński w wywo- 
dach swoich powołuje się na artykuły ludowe- 
go pisma pt. Przyjaciel Ludu, którego sam jest 
redaktorem. Więc poseł Jan Stspiński świad- 
czy się dziennikarzem Janem  Stapińskim. 


1 


w powiecie i osobiste przymioty wybranego 
posła pana Głoetza-Okocimskiego, których nie- 
tylko mu nie zaprzeczył, lecz przeciwnie, przy- 
znał sam p. Stapiński, P. Męciński wzywa do 
uzuania za ważny wyboru p.Goetza. Dyskusyę 
zamknięto. Do repliki zabiera głos p. Sta- 
piski. 

Godzina 2 min. 10 posiedzėnie trwa dalej. 


/ targów zbożowych. 


W końcu p. Męciński omawia wielkie wpływy ! 


sługą. aniżeli udzielanie pożyczek przez Fran- 
cyę zbankrutowanemu samodzierżawiu. W wal- 
ce nie spoczniemy —- kończył mówca — do- 
póki zamiast pozutnych koncesyi nie otrzyma- 
my ustępstw prawdziwych. Hasłem naszem jest 
obok walnej Austryi, wolna Polska i wolna 
Rosya !* (Oklaski). 

Na wniosek posła Adlera, wyrażono sym- 


| patyę strejkującym w Rosyi, poczem przystą- 


piono do porządku dziennego. 

dalszym ciągu Zjazdu socyaluo-demo- 
krat;cznego, w rozprawie nad sprawozdaniem 
krytykowali czescy mowoy stanowisko kie- 
rownietwa partyi. Wreszcie udzielono Wydzia- 
łowi stronnictwa absolutorynm. Dyskusya o 
parlamentarnej akcy: była bardzo ożywiona. 
Wywody Niemców spotkały się z opozycyą 
Czechów. Dyskusyę odroczeno do dzisiaj. 

Paryż. Izba deputiowenych została wozo- 
raj otwarta i uchwaliła. odroczyć rozprawę nad 
interpelacyami w przedmiocie zagranicznej po 
lityki do chwili obrad nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych. Uohwalono następ 
nie przedłożenia o amnestyi 541 głosami prze- 
ciw 5. Amnestya ta obejmnjie wszystkich ska 
zanych przez trybunał Btanu jakoteż za dono 
sicielstx o. 

Wiedeń. Poseł Hauck, oskarźony o to, że 
w wydawanem przez siebie pismie wszechnie- 
mieckiem zamieścił artykuł obrażający religię, 
został przez sąd przysięgłych uwolniony, a ska- 
gasno go natomiast za niedozół redaktorski na 
100 koron grzywny, slbo 10 dni aresztu. 

Tokio. W Porcie Artura wydobyto zato- 
piony okręt rosyjski „ Wsadnik:*, 

Praga. Podczas wczorajszego uzupełniają- 
cego wyboru do Rady państwa w Chewie, 
w misjsce zmarłego niedawno posła Bareuthera 
nikt nie otrzymał absolutnej większości; odbę- 
dzie się zatem śociślejszy w.pbór między drem 
Jagerem (Schónererowcem) a. Trostem (stronni 
kiem Wolfa). a E 

Berlin. Parlament nienqiecki 
dzień 28 listopada. 


zwołano na 


cierpienie ludu, jest cierpieniem władcy. 

Z obecnych ruchów może wyniknąć roz- 
strój narodowy, niebezpieczeństwo dla niena- 
ruszalności i jedności naszego państwa. Cię- 
żący na naszem monarszem posłannietwie do- 
niosły obowiązek skłania nas do użycia wszel- 
kich sił i władzy w celu przyśpieszenia koń- 
ca tych dle państwa tak niebezpiecznych nie- 
pokojów. Rozkazuję właściwym władzom po- 
czynić kroki do usunięcia bezpośrednich obja- 
wów niepokojów i rozruchów i do chronienia 
spokojnej ludności, dbałej o spełnianie w spo- 
koju swych obowiązków. Aby skutecznie urze- 
czywistnić środki, prowadzące do uspokojenia 
publicznego życia, uznaliśmy za nieodzowne 
nadaó czynnościom najwyższych władz rządo- 
wych jednelity kiernnek. 

Nakładamy więc na rząd nasz obowią- 
zek spełnienia po naszej niezmiennej 


woli: ; 

1) Należy dać ludności niezachwiane pod 
atawy praw obywatelskich, opartych na rze 
ozywistej nietykalności osoby, wolności wy- 
znania i słowa, wolności stowerzyszania się i 
zgromadzeń. AN. 

2) Należy poprzednio już zarządzone wy- 
borv do Dumy państwowej, o ile krótkość cza- 
su aż do zwołania Dumy pozwoli, rczszerzyć 
na te klasy ludności. które teraz są z prawa 
wyborczego zupełnie wyłączone i powołać owe 
klasy do udziału w Dumie, przyczem rozwi- 
nięcie zasady powszechnego prawa głosowania 
pozostawia się do uregulowania nowemu ciału 
prawodawczemu. 4 - 

3) Należy postawić zasadę beswarunko- 
wą, że bez zezwolenia Dumy państwowej ża- 
dna ustawu nie może uzyskać mocy obowiązu- 
jącej i że wybrańcom narodu ma być zagwa- 
rantowany rzeczywisty udział w kontrolowa- 
niu legalności działania naszych władz. 

Zwracamy się do wszystkich wiernych 
synów Rosyi, aby pomni A obowiązków 
względem ojczyzny, przyczynili się do uśmie- 
rzenia obecnych niesłychanych rozruchów i 


nica na październik 00'00—00'00, na kwiecień 
1906 r. 17:14—197'16, żyto na październik 
0000—0000, na kwiecień 1906 r., 14:34—14'36; 
owies na październik 00'00—0000, na kwie- 
cień 1906 r. 1868—18'60; kukurudze na sier- 
pień 0000—0000, na wrzesief 20: na maj 
1906 r. 18:88—1390. — Rzepam* na sierpie 
25'40—25'60. — Oferty na pszenicę: mierne.— 
Chęć kupna : mierna. — Usposobienie: słabe.— 
Pogoda: piękna. 

Glełda południowa (godzine 12 minnt 30), 
Wiedeń 31 października. 

Marki 11758, renta majowa 10006, węgierska 
revita karonowa 95 45, akcye: anstr. zakł. kredyt, 
676-756, węg. zakl, kred. 786 00, anglobankun 319.00, 
union banku 575.00, kankversinu 568,75, landerbanku 
444-560, kolej państw. 876*75 lombardy 12775, akcze 
kolei Elbechal 457:50, fabryki broni 00000, tytn- 
riowe 000:00, alyiny 54550, Rima Muranyi 658'00, 
prag. Tow. żel. 288700, lesy tureckie 145 60, rable 
258.50. Usyosobienie : silne. 

Lwów 81 paźisiernika. (Z nby hardlowaj). 

Otlienznie w wniunie km'enowój, 


Akoye «s oztusę: Wolo! vel Faroe lmdwibe za 


80 Koron ——- do ——, Puto lswoweko-Qzarn-ln=>qg 
oe A00 kor, SB6.-- de B95--. Banku bupotecsnegn pe 
+00 słr 660.26 do 57050, Abere grrbarni w Bison =t 
pe 40 kor. — n - Fem., budowy rugen w 
«+ Bancku po 506 koron — B80  Psntn di banda 
i rrremysłu po ŚU E. dia 280—, 

Listy zasiawne m. i0 Ko Banku biyot E00. 


5 pros, los. w GO Jat. » JO proe, pretim 11450 do gamo, 
4: pół proc. lon w 60 rat 103 00 de 106176, 4 proe, ice 
w GQ iet 90-00 do 99-73 Ranin kreci. 4 i pół pro. low œ 
AJ leh JEBO do 108.07. Pazku arei. 4 proc, los w 5% is- 
G50 de 100.2) Tow, kre., Aul, wieraskie 4 proc. (7 erei- 
xys) 98.80 Qu OGO, 4 proc, loa w śl i pół latach 8080 
dc 100.00 4 roo. lcs w 56 lst 99:4%' do 100 10, 

okligi ea 100 K.: Gel fond. propizacyjnego $ pro 
79.80-- 1050 Bukowińskiego fund. prop. © proc, 10,30 
4600 Komun. Benku kraj. 4 i pół proc. (Biej emisyi) 


101560 102.20. Komun. Benku hrai. (4rj sim.) 99.50 do 
100.20. Kolejowe loksine Panku Srajowego 4 prosentowe 
to 200 koron 98.58 do 100.20. Paźyczk tej, m ruku 1878 
r. 38,580-- 100.90 
do Gw 0 


4sją proc, — — do — — 4 prno. w 1890 
miasta Lwowa 4 proc. p> 200 koron 
1,9, po Q00 koron 101.10 do 101.380. 


ga 


b 40 


As 


Gotha. W procesie rozwodowym ks. Fi- 
lipa Koburskiego i księżnej Ludwiki sąd orzekł, 
że władze sądowe w Głocie wą w tej sprawie 
kompetentne i wyznaczył termin rozprawy na 


wspólnie z nami użyli całych swych sił do 
przywrócenia ojczyźnie spokoju i porządku. 

, Dan w Peterhofie d. 17 (80) października 
1905. a naszych rządów roku jedenastego. 


pociągów kolejowyc 
ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej- 
gkiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Wiedeń 29 października. Ruch h. 
(2). Wypadki w Rosyi wywarły doniosły 


wpływ także na tendsncyę targów zbożowych 


Zwłaszcza niem'eckie rynki były ostatnimi 
dniami jakby w gorączce, a seny zbożowe pod- 
niosły się nadzwyczajnie. Kombinowano bo- 
wiem, że z powodu strejku na wszystkich xo- 
lejach rosyjskich ustaną na dłuższy czas do- 
wozy zboża rosyjskiego, bez których Europa 
obejść się nie może i że xwłaszoza ludność Nie- 
miec znaleść się może w fatalnem położeniu, 
bo ona najwięcej rosyjskiego zboża konsumuje. 
Straszono wprost brakiem zboża i wyczerpa- 
niem nagromadzonych zapasów. 

Był to jednak tylko manewr spekulacyj- 
ny, bo od początku bieżącej kampanii nawie- 
ziono do Niemier takie masy zboża, że ostate- 
cznie, gdyby i przez parę miesięcy Rosya nio 
nie wywoziła, to jeszcze konsumenci niemieccy 
nie odczuliby głodu. Od początku bowiem bie- 
żącej kampanii po dziś dzień dowieziono do 


dzień 4 grudnia. 

Kansas City (w Północnej Ameryce). 
Wozoraj wykoleił się pociąg. przyczem 13 osób 
zginęło, a 25 odniosło rany. 

Tryest. Lloyd ogłasza, 
wnych rozruchów w Odessfa wstrzymano ruch 
okrętowy pomiędzy Tryestem a Odessą aż do 
dalszego zarządzenia. Rosyjskie towarzystwa 
okrętowe zaniechały również wszelkiego ruchu. 

Kilonia. Na rozkaz cesarza Wilhelma od- 
jeżdźa krążownik „Liibek* z 7 łodziami torpe- 
dowemi do Poterhofu Wysłanie tych okrętów 
ma ns celu przewiezienie do Niemiec w rasie 
rewolucyi członków domu carskiego. spokre- 
wnionych z Hohenzollern:*mi. 


Berlin. Nordd, Alg. Ztg. doradza sulta- 


nowi, by nie czekał na demonstracyę flot i 


zmienił stanowisko. 


że wskutek pono- | 


Mikołaj”. | 

Z Krakowa: 2.31*, 130 8.40". 6.0, 8.50, 525, B.50* 

Z Eseszowa: 10.50. p 

Z Peåwoloosysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.6 
5.80, 10.20*; na Vodzeziwra: 2.16, 7.00, 11.84, B.I 
10 02*. > 

Z Czerniowiec: 12.20*. 1.40, 6 10. 5.45, Wiot 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa £8.0b. 

; , PZ Bawy i Sokala: 7.50. 

Rozdawano to wydanie na wszystkich uli- | Z Jaworowa: 8.48, E s 

cach. Manifest wywołał wszędzie jak najlepsze | A Sombor >| 11-46, 10-607 

wrażenie. Na Newskim Prospekcie zgromadziły Z TechK 5-46 (od 1*(6 do 80[8) 

się wielkie tłumy ludności. Czytały one nad- | Z Bełzca 609. 

zwyczajne ARCO że Ata A 4 AN Odchodzą ze Lwows: 

okrzyki: „Niech żyje woinc poczem tłum x * 825. Y <. 

ewa] patrole, aby wracały do koszar. Do Krakowa: 12.45*, 8.28. 2.50, 4.15%, 8.25, 4.36» 31 00 


i Do Bzestowe: £.10. 
Rada m. Petersburga uchwaliła, po odczy- Do Podwołoczysk x dw. głów.,: 2.00, 6.50, 1055, 90%, 
taniu manifestu, następujący telegram do cara: 11.05%; z Podsamcaa : 2.13, 6,48, 11.15,8.28*, i1 24%, 
„Rada m. Petersburga wita z zachwytem za- 


Wolność w Rosyi 
Petersburg. Manifest carski ogłoszono o 
północy w nadzwyczajnych wydaniach Peters- 
burskiej ajencyi telegraficznej i Gońca reądo- 
wego. 


Do Oserniowiec: 2.51", 32.40, 6.75, 5.00, 10 40% 


| że, f a» ą Btryja: 11.10%, 

Niemiec zagranicznego zboża przeszło 18 mi- S =="F- powiedź upragnionej wolności, silnie ufając w De Rash Sokala: 7,30% 
lionów centnarów metrycznych, | odczas gdy (Depesze popołudmiowe). jasną przyszlość naszej drogiej ojczyzny. Niech | pe Jaworowt : 8.55, 5.58, 

w roku ubiegłym o tej porze cały import wy- Kraków Dziś o godzinie 10-tej przedpo- | żyje car wolnego narodu!” Do £embora : 8.00, 4.30, 10.5)”. 


Do Kołomyi i Zydaczowa : 5.50, 

Przemyśla, Ohyrovn: 10.05% Mod 1/5 do B | 
Do Lewocznego 7.50, 2.55 6.20%, 

Do Bałzea 11.10. 


H Uwaga. Pooiggi rošpioszne irukowana <q literami 
| anenai; pociągi nosne czeń zone sę dwiezdką. Dora 
n 


nosił niespełna siedm milionów centnarów. Ale 
niemieccy handlarze zbożowi starają się przed 
wejsciem w życie nowej taryfy celnej, t. j. 
przed 1 marca 1906 sprowadzić takie masy 
zboża, aby w razie potrzeby wystarczyły one 
na przeżywienie ludności Niemiec przez cały 


rok i dlatego to przerwa wywołana w iao’ 


Warszawa. Wiadomość o pojawieniu £:ę 
manifestu carskiego wywołała głębokie wraże 
nie. Nadzwyczajne wydania dzienników war- 
szawskich publiczność w lot rozchwytała. W re- 


łudniem w sali Rady powiatowej zelwali się 
wyborcy z większej własności powiatów kra- 
kowskiego i chrzanowskiego w celu do konania 
wyborn posła do Rady państwa w miejrce An- I Ad: : 
toniego Wodzickiego, który został powołany stauracyach ludzie ściskali się ze wzruszenie. 
do Izby panów. Zebranie zagaił prezes Rady Wojskowe patrole natychmiast aofnięto. „Ofice- 
Jan Skirliński i odezytał list hr. Wowisiekie- i rowie brali udział w powszechnej radości, 


kupują i sprzedają Scr Zami c BóŚRkEeBR 
najkorzystniej j Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi 


o 


uk liery się od goda., 8 we sór do 6 ma. o“ 


Fa 


4 


14) 
Smutne następstwa, 


(Z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 
IV. 

Dnie upływały, tworzyły się z nich tygo- 
dnie i miesiące. Kleonora przebywała wciąż w 
Saint-Wulfranc ; pani Muret powróciła już była 
do Francyi. Pod rozmaitymi jednak pozorami 
pozostawała na południu, ociągając się z po- 
wrotem do Paryża, którego córka oczekiwała 
s niecierpliwością gorączkową, biorąc tymoza- 
som ze dobry znak to zbliżenie się matki i nie 
tracąc nadziei ujrzenia jej niebawem, za parę 
tygodni najwyżej. 

Nadzieja ta napełniała ją radością, zwię- 
kszoną jeszcze działaniem wiosny, roztaczającaj 
naokoło swe powaby, olśniewającej promieniami 
słońca, czarującej kwiatów wonią. 

Pewnego wieczoru czerwcowego dziewozę, 
oparte o poręcz okna swego pokoiku, spogią- 
dało na morze i z dziwnym spokojem w duszy 

rzysłuchiwało się odgłosowi dzwonów, wzywa- 
jących na nieszpory. 

Był to dzień Bożego Ciała; Eleonora, 
przybrana w białą sukienkę, miała przyłączyć 
się do procesyi uroczystej przez gaiki i ogrody, 
wśród których ustawione były ołtarze. Lecz 
przed zejściem do kaplicy oczekiwała na po- 
oztę, która miała jej przynieść niechybnie list 
od ojca; gdy siostra furtyanka wręczyła jej 
spory pakiet listów, zaadresowanych do niej, 
Bleona rozdaria pierwszą kopertę. Było to 

ismo p. Muret, zawinięte w kartę, na której 
wel skreślił słów kilka. Po odczytaniu ich 
twarz dziewczęcia odbiła zaniepokojenie okropne, 

„Moja biedna Eleonoro — pisał Paweł — 
jesteśmy godni pożałowania. Odozytaj to, co 


Pierwszorzędna pracownia tapicerska «m» 


i 


www 


Skład u: Rudolfa Weinreba we Lwowie, równieź do nabycia we wszystkich 


aptekach i handlach wody mineralnej, 


I Treteów Józefa Malgorzata Treterowa 


í właścicielka dóbr ziemskich 
po dług'ej a ciężkiej chorobie, zaopatrzona św. Sakramentami, zmar- 
ła dnia 20-go pażdziernika 1905 r., w 70 roku życia, 

W smutka pogrążona dzieci i wnuki, zapraszsją wszystkich 
krewnych i znajomych na obrzęd pegrzebowy, który się odbędzie we 
wtorek dnia 81-go pażdziernika 1905 roku, o gods. 8. po południu z 
domu żałoby ulica Nabielaka 1. 23 (villa Moja) na cmentarz Janow- 


ski do grobowca rodzinnego 


Nabożeństwo żałobne odbędzie sią w kościele parafial- 
nym iw. Maryi Magleleny dnia A, listopada b. r. o godz. 9. rano. 


i8TAw ania 8N. października 1805. 


GUTTMANNA 


KLOZETY 


są 


fabryka klozetów 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 


spluwactki. 


Najpiękniejszy podarek. 


Tw” > A zę Z 
r. Ds 


Tylko 
za 


tki 


kr 


gg” Ozde%*s każdego pokoju! BE Przy sGialęcia fatzyki 
dgeanów ściennych | 11000 dywanu» przed łóżka, tak žo je- ; 


dywan ścienny woo. 


nabyć taaio 300% 
stem w mośności spre 
dad wspamały 


i nie przepuszczają wilgoci. 


Piękne dywaniki przed łóżka 
FEB" tylko po 70 ct. sa sztnkę. "HH 


Juliusz Hoitasch, 6óding, Nr. 94, Morawa. ` 
Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się rapowróc bes tradnońci i swraea pieniądze. ' 
Do Pana 3. Holtasch w Góding. Z nadesłanych dywanów jestem bar: 


dzo uadowolony, proszę u przysłania jeszcze 4 sztuk po 2 
Z powstaniem Henryk Bukowsky 
właściciel domu Praga. 


Pierwszy morawski dom 
wysyłający towary 


Dn. 18/10. 905. 


ee | 1 m NM A 


Redaktor o po 


— - zz wawa | 


APENTA" 


h 


„CONCORDIA“ A. Knrkowaki, nl. Robiaskiego i. 10. 


OPZZ PN PE z 


oryginalne patentow. 


POKOJOWE 


NAJLEPSZE: 


illnstrowane cenniki gratis i franco wysyła c. i k. uprzyw. 


L GUTTMANNA 


Fllje : Wied.ń, Bukareszt, Budapeszt, Ksrlsbad, Marienbad. | 
Największy wybór foteli do wożenia chorych, krxsesła dziacinne, bidets, El 
wanny, lodownie, papier klozetowy, skrzyneczki na papier i hygieniaane 


Ostrzega się przed bezwartosciowem naśladownictwem. 


Główny skład Austro Węg, Thermophor. Przedsiębiorstwo ( 


mi pisze ojciec i osądź, jak wielkiem jest na- 
sze nieszczęście. Nie przypuszczałem nigdy, 
aby mogło dojść aż do tego i jestem przybity. 
I ty także bardzo na tem uoierpisz i żałuję, 
że nie będę w chwili tej przy tobie: dodawa- 
libyśmy sobie nawzajem otuchy. Do widzenia, 
całuję cię, przejęty wislkim smutkiem." j 

Eleonora z drżeniem obawy wzięła do rąk 
list ojos. Nogi odmówiły jej posłuszeństwa. 
Osunęła się na dywan. I czegóż miała się do- 
wiedzieć? Przez chwilę zamglone łzami oczy 
nie mogly wyczytać tak dobrze sobie znanego 
pisma. i 

„Kochany Pawle— brzmiały słowa listu — 
gdyśmy się widzieli po raz ostatni, wapomina- 
łem ci o nieporozumieniach, jakie zaszły po- 
między twoją matką a mną. Żywiłem wówczas 
nadzieję, iż nasza niezgoda nie nabierze skan- 
dalicznego rozgłosu, że dobrowolna separacya 
aa wspólnem życzeniem nie pozwoli szerszemu 
kołu wniknąć w nasze sprawy domowe. 

„Matka twoja postanowiła jednak inaczej, 
Wniosła ona przeciwko mnie prośbę o rozwód; 
sąd orzeknie niebawem w tej sprawie. 

„Mógłbym się bronić, lecz nie uczynię te- 
go... Wy tylko, drogie dzieci, wy, któreście pa- 
trzały na nasze pożycie dzień po dniu, wy, 
które wiecie, jaką czułością ją otaczałem, wy 
jedne będziecie moimi sędziami. To mi wy- 
starcza. 

„Nie użyję prawa odwetu, nie chcę obry- 
zgiwać błotem tej, która nosiła moje nazwisko, 
która jest matką moich dzieci. Niech tryum- 
fuje, ja głosn nie zabiorę. Wie ona dobrze o 
tem i liczy n4 moje milozenie. 

„Żegnam cię, mój drogi synu. Przeszlij ten 
list siostrze. Nie mam odwagi pisać o tem po- 
wtórnie. Spodziewam się, że mi nie odbierzecie 
waszego przywiązania i na to liczę. - Kochajcie 
waszego biednego ojca, który nie ma juź ni- 
kogo, oprócz was, na świecie, F. Muret“ 


kich bez 
$ lwowskich, 


tma 


e. czeskich, fran.uskich 


ogłoszeń, prenumeratę 
wszelkie pisma 
przyjmuje 


Sokołowskiego 


ko 


jj redakcyjnych ogrossenia do wrzyst- 
| ki wyiątku dzienników, 
krakowskich, 
G warszawskich. wiedeńskich, 


PA czasopism fachowych miejscowych, P 
kę zamiejscowych i zagranicznych, sa- © 
* mówienia na klisze i ryaunki do 


| Ajencya dzienników i ogłoszeń $j 


we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


"EZ ZŻ 


PRZEGLĄD z dnia 1 listopada 1905. 


Eleonora z jękiem bolesnym przyłożyła : 
usta do ojeowskiego pisma. 
— Mój Boże! mój Boże! czy to podobna ?— | 
szeptała. | 
Spłakane jej oczy ujrzały wśród rozrzu- | 
conych na dywanie listów, małą kopertę. któ- 
rej dotychczas nie spostrzegła. Dziewczyna 
drgnęła na jej widok. Było to pismo matki; 
brzmiało w te słowa: 

„Kochana Eleonoro! Bolesny dramat, któ- 
rego byłaś świadkiem nieświadomym, złamał, 
zniweczył życie wspólne między mną i twoim 
ojcem. 

„Zawiniłam wprawdzie, lecz nie uspra- 
wiedliwiało to gwałtownego, brutalnego obej- 
ścia, którego padłam ofiarą, a które uniemożli- 
wiło wszelki żal i chęć zadośćuczynienia. By- 
łabym może puściła te krzywdy w niepamięć, 
gdyby mi pozwolono i nadal zajmować w ro- 
dzinie mojej miejsce, do którego każda matka 
ma prawo. Lecz narzucono mi karę publiczną, 
upokarzające wygnanie, odebrano mi dzieci, 
zniweczono w nich szacunek, a i przywiązanie 
zapewne... 

„Nie mogę zgodzić się na takie warunki, 
na takie okrucieństwo. Żądałam, aby mi wolno 
było powrócić do domu, nie jak winowajczyni, 
lecz jak żonie, matce i pani, a skoro mi tego 
odmawiają, uciekam się do prawa, które orze- 
knie o zobopólnych przewinieniach. 

„Nie pozwalają mi byó małżonką, żądam 
więc rozerwania węzłów małżeńskich. Nieeh 
odpowiedzialność za ów krok spada na tego, 
który mnie do tej ostateczności popchnął, któ- 
ry nie zdołał znaleść w serou swem dla mnie 
ani wspaniałomyślnej pobłażliwości, ani spra- 
wiedliwości nawet. Użal się, drogie dziecię nad 
twoją matką i nie potępiaj jej. Przyciskam 
cię do zranionego serca. 

„ Walentyna Muret*. 

Eleonora zmartwiała. 


RIM 
o 0h 
Wyroby Złote i srebrne 
Zegarki genewskie 
Srebra firmy „OHRISTOFLE i Ska 


poleca, oraz uskutecania wszelkie 
reperacye i zamówienia 


E. M. BEER 


długoletni współpracownik byłej 
firmy J. Ostrowski i J. Strzelecki. 
Lwów, Akademicka 4 


gwarancyi za maszyny do szycia 


daje tylko firma Wł. Kukawski 
we Lwowie — Pasaż Mikolascha. 


ad 


ect., 


egor 
$ 


660% 


Drobna >yłasronim. 


BRE BRWPANOWCWRKODRRZE 


Proszę żądać cennika. 


Kamienica 


écielą ed złr 200. 


Skład Płócien Korczyńskich i 
bielizny gotowej we Lwowie Ha- 
llcka 16. Poleca kompletnie goto- 
we wyprawy ślubne wraz Z po 


dwupiętrowa większej wartości, blizko wych 
śródmieścia, bardzo dobrze  reRtowna, 
grunt pod budowę; kancelarya Dra 
Grossa, Kościnszki 18, pośrednictwo 


wyki:uczone. 


Rydze kisrona wysyła franco 5 klg. 


baryłeczki sa kor. 5. Czyńska 
ruskiem. 


Zgłoszenia: 


Biuro Sokołowskiego J. Z. 


Pocztę zamienię | 


w Uściu 


Pi 


Proszę 


lipowy 


żanach. 


Leśnika 


Miód pszczelny 


gwarancya 100 K. 
5 kg. 6 Koron. 


franco i s pakowaniem wysyła 
„Spółka pszczelarska* w Brze- 


praktycznego, młodego, energicsnego i 
uczeiwego poleca Aleks. Reichard, 
inż. las. poczta Leżajsk. 


Arkusz 


Cukiernia 


+ 


I 
| krakowska Lwów, ul. Fredry poleca 
| wyborne ciastka po 8 cez ty. E 


Diapozytywy kolorowane 


lub zwykłe do latarń projekcyjnych 
(skioptykonów) według nadesłanych 
oryginałów, każdego formatu, wy konu- 
je nowym sposobem najdokładniej i 
ttuniej jak wszędzie „Makart,“ Zakład 
art.-fotogr. we Lwowie, 3-go Maja 10, 


psrnika 


w płynie 

Doskonale odśłaszczą i od- 
każa skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
W£maonia ich porost, Do 
nabycia w was bniej. 
szych aptekach, drogue- 
ryach i składach perfum. 


Tylko z marką Wyszczegółl- Pierścionki 
ochronną pra- nienie Hi Obrączki ślnbne, szpilki bukiatows, wszel- 
Side rządowe. kie wyroby złote i srebrne poleca 


Ciepło bez ognia). 


ZR: s i 
f 


Piac Halicki 4. 


A Franciszek Kwaśniews) 
Pr:yjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 


Najprzedniejszą herbatę 
1 zbioru majowego wyborną w 
i smaku, aromatyczną i dobrze na- 
i c'ągająacą— funt po zir. 3, 21160 
i psieca Hande: Leonarda Sole-| 
t okiego we Lwowie, ui. Batorego. 
4 2. Wysyłki odwrotnie 


Główne sklady: — we 
Lwowie Hay, Mikoiasoh; 
w Krakowie: Reim. 


t an 
iW 


LU 192 


re nom M 


Lwowskie biuro handlowe 


Z. Majewsk 
ul. Kościuszki I. 4. 


poleca 


Węgiel krajowy 


I 


i Wojnarowicz Rynek 8 I. p. 


| Stroiciel fortepianów, pi:rwssorzę- 
Ì iny i koncertowy poleca się Śxsanow | 
| Publiczności i prosi o łaskawe wzgiędy Tow. akcyj. Górniczo - Przemy- 


z kopalni „BORY* kaiori 5914. 


stawione 


mysłowego 


Francuz 


iojuaa fay od op 
-Áq ou əzəzsəf Å PÄIN 


udało mi się języka 


H ta konwersacyjne. 


jątkiem świąt. 


i Dostawca c. k. 
i Lwowie 


demicka 6 


sl. 50 ot. za salioską. 


Reperacye szybko, 
ł najtaniej. 


wiadzialny Wacław Masłowski. 


j w wieku dojrzałym rozumiejący po 

| polsku, po ukońszeniu wyższych 

jstudpów w Paryżu, udziela lekcye Rogwosiciełom nie wolno sprzedawać wę. 

francnzkiego: pisowni, lite- 
ratury i konwersacyi. 

Dla pań lekoye gremislne przy 


nach jednaki, o pięknych trwały": tarrach 100 cmi. szeroki 200 ctm. dłu. : współudziale Pani podającej tema- 


gi. o powabnych deseniach: lew, sarny, pawie, łabędsie, jelenie, kwiaty oto. 


po złr. 2.50 za zaliczką. FSE 
Bxzeaególnia poleca się gdzie jest wilgodne mieszkanie, glyk dywany ta s gruba 


| Wiadomość : Zyblikiewicza 39. Par- 
ter od 3'/, do 6 po południu u wy- 


kliniki okulistycznej we 
Bogumił Pirkel 

optyk i mechanik Lwów, uliea Aka- 

Wszelkie kombinacye okularów z przepi- 


sów Wnych P. P. okulistów wykonywa 
ściśle według recept sumiennie. 


WA AA 4.4.44 


ati Wialkowimiekwł 


(przedtem Domsa) 
całemi wagonami — albo z odstuwą do 
domu we workach plembowanych po 
kig. 50. 
Przestroga! 


gla bezpośrednio! 


m M śueoł ś A 


PiertcionKi 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślabne, srebro stółowe 
(Ursędownie cechowa' e) 


Adres. 


= 


zA Węgiel 
ZA Wegie 
s R 


* 
pierwszorzędny górnosziąski 
(7216 kaloryi oraz najlepszy 
krajowy (5914 kaloryi) dla 
gorzalń i celów przemysło- 


ców, kołder oct. żądać wyściółkę z, waty 


pluskwom i wszelkim owadom, 
gnieżdżącym się w meblach tapicerowa- 
nycb. Oienki pokład tej 
meble od wszelkiego rodaa'u rekaoctwa. 


aa marką ochronną i podpisem dra Bi- 
schoffa, na co trzeba awracać bacsną 
uwagę. Wyłączna sprzedaż dla Galicyi 
i Bukowiny w składzie kołder i matera- 
ców Józefa Schustera we Lwowie, Ko- 


obłożone watą dra Bisohoffa są zupełnie 
owne przed pluskwami, 
nadzwyczajnie elastyczne, miękkie i po-! 
lecam takowe jako doskonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakości włosiania 
po zł. 18, 20, 24, 28, 28 do zł. B5 za 3 
poduszki te sama materace bez waty dra 
Bisohoffa znacznie taniej. | 
Materace s trawy morskiej obłożona 
wstą dra Bischoffa po zł. 10:50 i 12 sł. | 
sa 3 poduszki. Stare twarde materace 
włosienne przerabiam i obkładam watą 
dra Bischoffa możliw e najtaniej. Matera- 
ce sprężynowe s podwójnym pokładem 
waty dra Bischofa po zł. 23 od łóżka, 
bez waty 18 złr. Kołdry wełniane obłe- 
šono watą dra Biechoffa abs: latnie pew- 
ne przed molami od sł. 8, :0, 12 
18. Kołdry zwykłe od 
6:50. Kołdry atłasowe spód z 
-—|satymy francuskiej, obustronnie do uży- 
tku po zł. 14, 186, 18 do zl. 82. Kołdry 
os puchu obustronne po sł. 14, 16-60 
m |20 du sł 40 polec specyslna pracownia 


JÓZEFA SCHUSTERA 


we Lwowie, Kopernika 5. 


00000005000000003900 

W sprawach losów prosimy sko- 
rzystań z naszych usług. Sprzedajemy io- 
sy także na spłaty miesięczne. 


na spłaty. Prosimy zażądać naszego ka- 
lendarzyka bankowego, który rossyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprzedaż efektów i mo- 
net. Schütz i Chajss Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Marysoki 2. 


0000000060 0000000008 


Stajnia na dwa konie zaraz do wy- 
najęcia. Uliea Zyblikiewicza 87. 


za Kuryer kolejowy 1901 r. 


wyszlę frano Kuryer kolejowy za bie- 


A więc istotnie wszystko naokoło niej 


| zapadalo w gruzy. 


Odtąd nie będzie mieć ani rodviny, ani 
domowego ogniska, przy którem upłynęło jej 
dzieciństwo. 

Rodzice stali się dla siebie oboymi, gorzej 
nawet, wrogami nieprzejednanymi, dzieci były 
jakby łupem, który sobie wydzierano nawza- 
jem. Z drogiej, słodkiej przeszłości nie pozosta- 
ło juź ani śladu. 

Eleonora wychyliła się przez okno, dla 
zaczerpnięcia świeżego powietrza, bo tchu jej 
brakło. 

Tam, pod golem niebem wszystko tchnęło 
pogodą i weselem : dzwony rozbrzmiewały we- 
solo, procesya wychodziła z kaplicy, wśród oie- 
nistych alei ogrodu migały białe wieńce dzie- 
wio, przybranych w muszliny: za niemi, rzu- 
cając celebrantowi kwiaty pod nogi, pestępo- 
wały wychowywane w klasztorze  sierotki, 
w szarych mundurkuch, potem nowioyuszki, 
owinięte w gęste, białe zasłony, wreszcie za- 
konnice w białych płaszczach z zapalonemi 
świecami. Wśród zieleni powiewały chorągwie, 
ałońce nadawało większego jeszcze blasku zło- 
tym haftom, morom i aksamitom, a wśród o- 
błoków kadzideł po listkach róży, zwolna, pod 
kapiącym od złota baldachimem, postępował 
celebrant, niosąc puszkę z Przenajświętszym 
Sakramentem. 

Głosy dziecięce śpiewały chórem: Adoro 
te latens Dei, z głębi gajów inne znowu gło- 
gy wtórowały: Adoro te latens Dei, a ze 
wszystkich sero unosił się ku pogodnym nie- 
biosom długi okrzyk radości świętego hymnu: 
„Ubóstwiam oię, o Boże utajony*. 

Eleonora w szalonej rozpaczy załamy- 
wała ręce i wśród łkań zanosiła prośbę do 
Boga : 

„O! Panie! — wołała — odwróć od nas 
to nieszczęście, odwróć ja, wielki Boże!* 


W. PRIMUS & S. IGLICKI 


YE LWGTOWWIE 


e 


ÓW | BRZEWA_|JŻRINSĄE 


m 


Kowośó! 


poleca i wysyła wprost 


- th kilo 
z kopalń firma 


Adolf Blumenfeld 


| Kraków, ui. Pawia 12. 


Kawa palona za 
zachowuje znakoritą aromąę, 
czysiy delikatny smak, 
największą wydainość, 
s tej przyczyny cnaonnia tańsza w ażycin aniżell kawy palone w inny 


sposób. 


T, Gospodynie 


przy sakupnie mebli, matera- 44, Ya 1 ta kilo 
w ją a z 


waty chr. ni 


waty dra Bischoffa wielkości eee zę raze EO EŻŻ 
Lwowska 


30/230 ctm. kosztuje tylko 1 złr. Wysył- 
ka 4 arkuszy «płacona. Odsprzedijącym fabryka c 
ratat. Każda paczka waty jest saopatrzo- LWÓW — ZAMARSTYNÓW 


5 Materace czysto włesienne, | $ 


molami eot. | Puder 


do zł. 
zł 820, 4601 
pięknej 


kołder i materaców 


j osy ze- 
wykupujemy i odstępujemy je 


W zamian 


ący miesiąc. 
St. Sokołowski 


Pasaż Hansmana. 


Lwów, 


kompletne wyprawy w kaset- 
kach. oraz wszelkie biłuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiłer, Lwów, Hotel 
Europejski. 


Papier z fabryki Br 


Zyblikiewicza 37 


4 pokoje, przedpokój, garderoba, kuchnia 
spiżarka na II. piętrze, od 1 listopada 


Kuchnię jarską przeniosłam z d. 
15 b. m. s ul. Batorego 1 12. na ul. Sw. 
Michała |. 8, parter (boczna Kościu- 
szki) Marya Huber. 


A. 


do wynajęcia. 


o 


FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
_ inż. SZ 


Kawa paloną pakowana w woreczkach pergaminowych 


Mydła toaletowe 


= od najtańszych do najwykwiutniejssych nieustępujące mydłom zagraniosnym. $ 
Perfumy s naturalnych wyciągów kwiato wych, 
Woda kolońska swykix kwiatow i angielska 


Środki opatrunkowe, 
Kąpiele z kramm węg 
Kąpiele balsamiczno-borowinowe. 


Nabyć można ws wszystkich znaczniejszych aptekach, drogu- K 
eryach I sklepach galanteryjnych. 


Prospekty i cenniki franoo i gratis. 


B.KOPERNICKIiSy 


OPTYCY I MECHANICY 


„Plony, Libele, Manometry, Oczy sztuczne, Dzwonki ele- 
ktryczne, Aparaty elektryczne i t. p. 
Wszel-ie reperacye uskutecznia się najrychiej i najt. 


w Wiedniu VI, 


Nagle modlitwa zamarła na jej ustach; te 
święte śpiewy, ten chór ubóstwienia i miłości 
przypomniały jej, że żądając rozwodu, matka 
jej, steje w sprzeczności z Kościołem, wypo- 
wiada bunt otwarty boskiemu prawu. 

Przekleństwo, wykluczenie ze społeczeń- 
stwa wiernych, miały zaciężyć nad tą ukocha- 
ną głową. 

Po ciele młodej dziewczyny przebiegł 
dreszoz obawy i zgrozy. 

— Oh! nie, to się stać nie powinno. Matka 
namyśli się, da się ubłagać. Był to poryw 
gniewu, obrażonej dumy... Nie zdoła się jednak 
oprzeć prośbom swych dzieci. 

I cała drżąca, ocierając łzy, Eleonora po- 
wstała z ziemi i skreśliła list do matki, który 
był jednym okrzykiem rozpaczy i błagania. 

„Nie, matko, oh! nie, nie rozstawaj się 
z ojcem, nie opuszczaj go!... Nie niszcz ogni- 
ska, przy którem było nam tak oiepło! 

„O! matko ukochana! czyż już nigdy nie 
znajdziemy się znowu we czworo, połączeni 
węzłami serdecznemi ! 

„Więc już nie wrócą nasze wesołe poga- 
danki wieczorne, nigdy już nie zaznamy pra- 
wdziwej radości i spokoju... 

„Oh! nie... cała moja istota buntuje się 
przeciwko temu. 

„Nis znam ani twoich powodów, ani two- 
ich zmartwień, lecz znaną mi jest twoja miłość 
dla dzieci. Nie zechcesz sere ichzakrwawiaćó, nie 
zechcesz zmuszać ich, aby wybierały pomiędzy 
rodzicami, których kochają jednakowo. 

„O! matko, wspomnij na dni ubiegłe, a tak 
szczęśliwe, przypomnij sobie nasze uroczystości 
rodzinne. Czy pamiętasz dzień mojej pierwszej 
kcmunii? Byliście oboje x ojcem tak wzru- 
szeni.. Czyż zastanowiłaś się, matko ukochana..." 


(Ciąg dalasy nastąpi). 


przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres tapieerstwa wche- 
dzące. 


ELIGI ŁYSZKIEWI 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L 29. 


CZA. 


M 


wa 


j! ASFALT DO OSUSZANIA Też 
ŁAWIŁGOCONYCH SCHAN VES 


NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY EEV 
L WBU > 


Nowość! 


KAWA PALORA 


z własnego Parcwego palenia 
codziennie świeże palona ! 
Bok za ww” rz posa ian sa 
ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — sne- 


komita w smaku i aromacia — oodsień swieto palone! 
palone Melange Nr. I. — Złr. 70 ot. 

ź Nr. U. — 80 , 

z Nr IM. 1, 20 5 

- Nr. b „ 20, 

Melange cesarska Nr. V, 1 ,„ 40 , 


mocą gorącago powietrza posiada zaloty íf: 


w wndza L, 


Polaeca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


ulica Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


CO -. = MBB 


A ZU 


hemiczna „TL 


WZ 
N“ 


wyrabia i poleca 


„Ennice* w 6 kolorach, 
Atrament kancelaryjny, 
Atrament kolorowy, 
Farby do stampili, 
Guma do klejenia, 

Płyn do wywabiania plam, 


lanym á la Nauhsim 


pom O AZT M EA 


we Lwowie, 


plao Halicki l. 1. naprze- 
ciw Banku hipoteczn., 


na plantacyach placn Hali 
ckiego: 


polecają w wielkim wyborze 
po cenach najtańszych: 
Okulary, Cwikiery, Lor- 
nety, Binokle, Daleko- 
widze, Barometry, Cie- 
płomierze, Różne Arä- 
ometry, Mikroskopy, 
Lupy, Kompasy, Rajs- 
cajgi. Taśmy miernicze, 


IĄAJQBJ Z 0U[BJ]B9] ojyoug 


'nzAJBj M „BJIELUG] 


iuro ogłoszeń i reklamy 


Chulawskiego 


GetroidemarkLt 13. 
(Telefon 2.482). 


— | Szybkie wynalezienie kapitalistów, posad, przeprowadzenie kupna 

| sprzedaży w drodze ogłoszeń, we wszystkich pismach Świata. 

Najtańsze oeny. Pośrednictwo w handlu i przemyśle. Informacye 
i adresy. Zakupno wynalazków. 


ag 
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GA 


Z drukarni 


E wierza, 


